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; la ostatniem posiedzeniu Sejmu U- | li ster Rządu nie znajduje się w rękach 


odawczzgo było starcie niezmiernie 
uarakterystyczne. Minister skarbu p.. Ja- 
Areebski, nie obwijając rzeczy w bawełnę, 
go akował narodową demokrację wraz z 
TS] tolwartkami, czyli całą t. zw. „Ch-je-nę", 
Ta jej przeciwpaństwowe stanowisko w 
prawach skarbowych. P. Jastrzebski jest 
. Firzuazyjayłm liberalnym ministrem, któ- 
So zasady gospodarcze nie wspólnego 
_ le mają z naszemi i którego polityka skar- 
“Owa oczywiście nie może nas zadowolić. 
"le należy mu wyrazić uznanie za to jego 
Przemówienie, kródkie, lecz dosadne, któ- 
1S bylo czymem (politycznym. Jest to stała 
fedha naszych ministrów liberalnego czy 
„ąrowo-demokratycziego pokroju, że ka- 
s Muiują wobec „ch-je-nistycznej* reakoji—- 
 aprosiu boja się jej jak djabe! święconej 
Mody i tchórzliwie unikają wszelkich z nią 
starć, Reekcja w pełni to wyzyskuje “i 
zmącnia swoje stanowisko dzięki: temu, 
 % swojem zucawałsiwem i arogancja te- 
$ je Rząd, nawet sktadajacy się z jej 
 Arzeciwników. Endecja pozwala sobie na 
 Bzygliko, w tem przeświadczeniu, że Rzad, 


SETS 


 uóry ona zwalcza wiszelkiemi środkami, 
Ne ośmieli się jednak wystąpić przeciwko 
Jej i urazić ją czemikołwiek. P. Jastrzęb- 
Mi onegdaj zerwal z tym systemem. Wy- 
Mapil z otwarta przyłbicą, śmiało i popro- 
Es żdził' narodową demokracje. 

Yio to dla niej taką niespodzianiką, tak 
i yczaiła sie do tego, że napastowa- 
w przez nią minister może się pokornie 
Rz awiedliwiać, ale niewolno mu powie- 


kk b 


i yla pewna tego swego przywileju, że 


czasie «wystapienia p. Jastrzębskiego 
ostu, jak to mówią. zapomniała języ- 
W gebie. Kis. Lutosławski wprawdzie 
"Zerywał p. dastrzębsdkiemu rozpaczliwe- 
| okrzykami, ele cóż znaczyły te okrzy- 
(I? Były one tviko iłustracja tego. co mó 
na P. Jaslrzebski, były tylko eymicznem 
, tWiertizeniem eniłedkiej zasady. że Pań- 
„WU można szkodzić wszelkimi środkami, 
F Możną nie cofać się przed niczem, jeże- 


é kilku słów gorzkiej prawdy, endecja 


„pirzyjaciół* p Lutosławskiego. Tak „pa 
przyjacielskiu" ks. Lułosławski rozumie 
interesy Państwa! Nikt jednak z „Ch-je- 
my mie ważył się wstąpić na mównicę sej- 


mową; aby odpowiedzieć na rzeczowe za- 
zt p Jastrzębskiego, z których każdy 
był gfomem dla narodowej demokracji i 


jej przybudówek. , 

P. Jastrzębski stwierdził, że endek p. 
Radziszewski, w sposób niesłychanie lek- 
komyślny zawarł umowę w sprawie po- 
życzki z firma francuską zupełnie nieso- 
tldhą i nie dającą żadnych gwarancji i że 
umowa ta mie doszła do skutku z powodu 
aprzeciwu posła polskiego w Paryżu p. Za- 
mojskiego. P. Jastrzębski stwierdził, że 
nieprawda jest, ce mówil Radziszewski, ja- 
(oby! to franeusika firma zerwajła układy wo- 
bec zmiany gabinetu. P. Jastrzębski stwier- 
cgit, że już poprzedni Rzad zerwał ukła- 
dy, ale że mimo to p. Radziszewski wraz z 
przedstawicielem owej firmy namawiali 
mowy Rząd do zawarcia wnmowy. P. Ja- 
strzębsiki stwierdził, że narodowa demo- 
kracja szkodziła imieresom skarbu, rozpo- 
wszechniając przez swoje pisma pogłoskę, 
jakoby, Rząd: strwonił znaczną część swego 
zapasu dewiz i złota. P. Jastrzębski stwier- 
drit, że, jakkolwiek p. Radziszewski prze- 
konal się maocznie o falszywości tego za- 
rau, dzienmiki endeckie nie przestawały 
go powłarzać. 

Ks. Lutosławski oczywiście nad takie- 
mi zabójczemi rewelaejami przechodzi z 
wielka łatwością do — porządku dzienne- 
go. Dla niego wszystko rozstrzyga kiwestja 
„przyjaciół * i „przeciwników. Ks. Luto- 
sławski jest przeciwnikiem Rządu p. No- 
walka, w Rządzie tym mie zasiadają jego 
„przyjaciele, a więc endecji wolno czynić 
wszysko dla podkopania. nietylko tego 
Rzadu. ale i Skarbu Państwa. Wolno kīa- 
mać, że p. Radziszewski zawarł w. Paryżu 
cudowna umowę finansowa, że już złoty 
potok miał się włać do Skarbu polskiego, 
ale „pożyczkę cofnięło” z powodu zmiany 
Raada, wolno kłamać, że Rząd roztrwonit 


| 
| 


i 
} 
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swój zapas dewiz i walut zagranicznych. 
Wolno niszczyć kredyt Państwa wszelkie- 
mi kłamstwami, ponieważ Rząd nie składa 
się z przyjaciół ks. Lutosławskiego i p. Ra- 
dziszewskiega. 

Rzeczowe stanowisko i jakiś objektyw- 


! my, przedmiotowy sąd o interesie Państwa 
nie dają się nigdy pogodzić z polityką en- 


decka. Zawsze mu „Ch-jemy* rozstrzyga 
ten jeden jedymy motyw: czy ktoś jest w 
danej chwili ..przyjacielem* czy też nie. I 


(gdy u steru Rządu mie stoi „przyjaciel*, 


| niemasz już żadnej rzeczowej oceny, żad- 


nych względów. państwowych. Ot, np. emi- 
sia pieniędzy papierowych. Była ona do- 
bra za Englicha, za Karpińskiego, za Wł. 
Grabskiego, za . Steczkowskiego, dopóki 
endecja godziła się 'z Rządem p. Witosa. 
Stała sie zła, stała się nieszczęściem, kie- 


| dy enklecja chciała obalić Rząd p. Witosa. 


| 


Stała się znowu dobra, konieczna i popar- 
cia godna za p. Michalskiego. I znowu sta- 
ła się nieszczęściem, stała się rzeczą o- 


| brzydłiwa za rządłu p. Nowaka. I wobec te- 


go enidecja głosuje przeciwko emisji wte- 
dy, gdy Sejm kończy swe prace, a więc 


| niepodobna myśleć o jakiejś reformie skar- 


bowej. Rozejść się i zostawić Rząd bez 
prawnie przyznanych mu środków. — albo 
teź wywołać na tem tle mowe przesilenie 
gabinetowe, a więc odroczyć wybory o ja- 


| 
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kie pół roku — oto jak wygląda mądrość 
państwowa „Ch-je-ny”, tej „Ch-je-ny*, k 
ra wmawia 'w wyborców, że jest „jedyne 
narodowem stromnieiwem!".., 

P. Jastrzębski piętnował antipaństwo- 
we stanowisko „Ch-jesny”* w  dziedzini 
skkarbowości. Ałe stanowisko to jest 
same we wszysikich ` innych. dziedzinach 
życia publicznego. Pisaliśmy o tem już nie- 
raz. Przytaczaliśmy tysiace faktów z dzie- 
dziny gospodarczej, wojskowej, z dzie 
ny polityki zagranicznej. a 

Można tu stwierdzić dość daleko idą- 
ca analogię (podobieństwo) z tem, co 
dzimy obecnie w Niemczech, gdzie reak- 
cja monarchiczna i nacjonalistyczna syste- 
matycznie działa przeciwko  inieresowi 
Państwa i naraża je na najcięższe ws ń 
śnienia wewnętrzne i niebezpieczeń 
zewnętrzne. Podobnie nasza reakcja, 
swoim żarłocznym głodzie dyktatury nad 
Polską, zajmuje stanowisko godzące w naj- 
żywotniejsze interesy Państwa. Z 

Bo interes „przyjaciół* ks. Latosław- 
skiego, bo ten wzniosły cel, aby premije- 
rem był p. Korfanty, a prezydentem Rze- 
czypospolitej p. Paderewski (który jes 
zresztą także kandydatem na króla) — 
sprawiedliwia wszystkie zamachy na. 
SWO... i 


W sprawie spisów wyborców. 


Jednym z postulatów demokratyczne- 
go prawa wyborczego jest jego powszech- 
ność, jędnym z warunków powszechności 
jest usunięcie t, zw. cenzusu  osiadłości. 
Cenzus ten przy wyborach do Sejmu teo- 
tetycznie nie istnieje, przy wyborach do 
Senatu ograniczony został do roku, ponad- 
to wprowadzono ulgi dla robotników i u- 
1zędników państwowych z powodu zmiany 
miejsca pracy. 


Pewne jednak nielkonsekwencje samej 
ordynacji wyborczej. oraz praktyka admi- 
nistracyjna, nie licząca się zupełnie z du- 
chem ustawy, sprawiły iż w rzeczywisto- 
ści cenzus osiadłości istnieje i w wielu wy- 


padkach może stanowić poważną 


dę dla wielu wyborców, jak 
wykazać. ; 


Art. 2 p. 1 „Ordynacji wyborczej. 
Sejmu“: głosi, że każdy wyborca ma r i 
wo wybierania w tym okręgu wyborczym, 
w którym zamieszkuje nieba ia PA 
przedednia ogłoszenia wyborów w Dzien- 


$ 
p 
p 


"niku Ustaw (t. j. od dn. 17 sierpnia). D 


tomiast art. 33 tejże ordynacji przewidu 
je: „wyborcę należy wpisać do Rawą A 
borców tej miejscowości względnie tege 
obwodu głosowania w którym mieszkał w 
przededniu ogłoszenia wyborów w „Dzien 
Ustaw“, art. zaś 32, p. 6: „dla każdego 
borcy należy wpisać... datę, od kied, 
mieszka w obwodzie głosowania”, W rezul 
U vw. 


dnia zmiany cen bez uprzedniego za © 34 
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e wyborca, który w okresie po 17 si 
przeniósł się z jednej inięjaliwościiijo 
drugiej w obrębie danego okręgu wybor- 
czego. nie zostaje w tej ostatniej wpisany 
a listę wyborców, choć w myśl art. 1 ma 
é tego niezaprzeczalne prawo i musi al- | 
o czynić uciążliwe starania o wniesienie 
ma listę, albo odbywać w dniu wyborów po- 
róż do swego poprzedniego miejsca za- 
nieszkania. 
, Nie jest to jednak jeszcze o tyle do- 
ioste. _$dyż wyborców takich nie będzie ` 
łużo. Gorzej znacznie wygląda sprawa list | 
ryborców uprawnionych do głosowania do | 
atu. Chcę na to zwrócić szczególną u- 
żę. śdvż osobiście stwierdziłem, że wie- 
wyborców nie interesuje się (przez nie» 
iadomość) swem prawem wyborczem do 
atu i za bytnością w biurach wybor- 
(ch sprawdza tylko listę wyborców do 
mu. Jest to fatalne, gdyż Senat ma być 
aśnie tym narzędziem, za pomocą któ- 
o reakcja pragnie zbudować swoje pā- 
nie a przynajmniej udaremnić wszel- 
projekty reform i ustaw pożądanych 
klasy robotniczej. 
Otóż art. 2 „Ordynacji wyborczej do | 
natu", która ogólnie sprawia wrżżenie | 
eżycie nie przemyślanej, głosi: „Prawo 
bierania ma każdy wyborca do Sejmu, 
tóry w dniu ogłoszenia wyborów ma u- 
 kończonych 30 lat i w dniu tym zamiesz- 
kuje w okręgu wyborczym przynajmniej 
yd raku, licząc wstecz od dnia ogłoszenia 
borów w Dz. Ustaw". (Należy zwrócić 
ase, że okręgi wyborcze do Senatu nie 
‘identyczne z okręgami wyborczymi do 
imu. Okręg wyborczy do Senatu obej- 
je całe województwo. Wystarcza więc | 
pszkać w ciągu ostatniego roku w obrę- ; 
jednego województwa, choćby w róż- | 
ch miejscowościach, aby posiadać pra- 
głosowania). Nie dość na tem. Punkt 2 
art. głosi: „Warunek jednorocznego 
eszkania nie dotyczy: a) świeżo o- 
łych kolonistów, b) robofników, kłó- 
zmienili miejsce pobytu wskutek zmia- 
miejsca pracy, oraz c) urzędników pań- 
owych, przeniesionych służbowo. 
' Pomijam niejasność ustawy, Która nic | 
nie mówi. kogo należy uważać za „robot- | 
nika”. Stwierdzam tylko że punkt ten o- | 
ÓW, era szeroką możność walki z cenzusem 
- osie dłości, pozbawiającym wiełu wyborców 
z pośród proletariatu prawa głosowania do 
natu. Niestety jednak o prawo to musi 
sai osobiście upomnieć i 
_ Stało się to dłatego, że ordynacja zu- | 
ie nie przewiduje w jaki sposób mają ' 
układane listy wyborców do Senatu. 
t. 11 głosi tylko: „jednocześnie ze spi- 
m wyborców do Sejmu naczelnicy smin 
orządza oddzielny spis wyborców do Se- 
natu“. Otóż naczelnicy smin wywiązali się 
z tego zadania w sposób taki, że z list o- 


Nasi kar.dydaci. 


PIOTR CHAŁUPKA. 
(Jan Kwapiński). 

Bojownicy proletarjatu nie mogą ocze- 
ać, że życie ich będzie usłane różami. 

ie mówimy już o prześladowaniach poli- 
tycznych, o tej martyrologji z czasów nie- 
_ woli u zaborców, nie mówimy także o prze- 
śladowaniach już w niepodległej Polsce. A- 
le za bojownikami proletarjatu idzie jesz- 
cze w trop brudne oszczerstw, bezwstyd- 
ne kłamstwo, szczucie i nie przebierająca 
w środkach nienawiść tych żywiołów, któ- 
Sg bojownicy dali się we znaki swoją wal- 


w: 


m — 


|. Tow. Piotr Chałupka, znany po- 
 'wszechnie pod zc a Jana Kwapiń- 
skiego, 9 lat spędził w katordze carskiej. 
Ale dziś każdy „dobrze myślący” obywa- 
_tel-„patrjota”, z gatunku tych, którzy ni- 
sko, aż do ziemi kłaniali się każdemu stu- 
 pajce moskiewskiemu, aż się otrząsa na 
= samo wspomnienie nazwiska Kwapińskie- 
go. Bo Kwapiński ma straszliwe zbrodnie 
sumieniu: 9 lat przebył na katordze za 
alkę z carałem i najazdem, ba nawet na 
_ śmierć był skazany — następnie w Rosji 
_ bolszewickiej pomagał  jaknajgorliwiej 
_ wszystkim Polakom — wreszcie — i to jest 
największe zbrodnia — stworzył po- 
. tężną organizację: klasowy Związek robot- 
| ników rolnych, przyczynił się w wielkiej 
mierze do poprawy położenia ogromnej 
rzeszy pracowników rolnych. ©, tego to 
już naprawdę wybaczyć nie można. I oto 
dlaczego Kwapiński jest w kołach obszar- 
„ niczych człowiekiem najbardziej znienawi- 
dzonym, oto dlaczego ścigają go oszczet- 
va że ten P. P. S.-awiec z krwi i kości 


| układaniu spisów nie uwzględniano oko- 


wywal- ji 


ROBOTNIK, czwartek, 28 września 1922 m 


sób uprawnionych do głosowania do Sej- ! 
mu wykreślone wszystkich, którzy krócej | 
niż rok mieszkają w danym obwodzie gło- 
sowania. ten sposób znowu wszyscy ci, 
którzy zmienili w ciągu ostatniego roku 
miejsce zamieszkania w obrębie tego sa- 
mego województwa, i którzy w myśl Ordy- 
nacji posiadają niezaprzeczalne prawo gło- 
sowania dd Senatu, zostali tego prawa 
wbrew ustawie pozbawieni. Również przy 


liczności, które zmusiły wyborców do zmia- 
ny miejsca zamieszkania, I znowu wielu 
robotników i urzędników straci przez to 
prawo głosowania do Senatu. 

Jest to — powtarzamy — skutkiem u- 
sterek w ordynacji wyborczej, oraz tego, 
że praktyka administracyjna nie liczyła się 
zupełnie z duchem ustawy i zmierzała — 
świadomie Św nieświadomie — do możli- 
wie największega ograniczenia , listy - 
borców do Senatu. Następny Sejm koś 
naprawić braki ordynacji i uniemożliwić 
tego rodzaju praktykę. 

Obecnie jednak jest już niemożliwe. 
Sami wyborcy muszą iść ffumnie póki czas 
do biur wyborczych i upomnieć się o swo- 
je prawa, których zostali pozbawieni. 
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W sprawie kandydowania | 
urzędników, 


Otrzymaliśmy list następujący: 

Gen. komisarz wyborczy za Nr. 453 wystosował 
do okr. kom. wyborczych: okólnik, wyjaśniający, a 
właściwie zmieniający art, 5 i 6-ty ordynacji wy- 
borczej. Z okólnika wynika, że urzędnicy państwo- 
wi wszystkich dykasterji nie mogą kandydować w 
miejscu swego zamieszkania; okólnik p. gen. kom. 
wyb. jest najzupełniej sprzeczny z art. 5 i 6, któ- 
re opiewają wyraźnie, że tylko urzędnicy admini- | 
stracyjni, sędziowie i urzędnicy sądowi nie mogą 
kandydować w miejscu swego zamieszkania, We- 
dług opinji p. gen. kom, wyb, np, nauczyciel gim- 
nazjum nie ma prawa kandydować w swym okrę- 
gu, a przewodn. okr. kom, wyb, powołując się na 
pismo gen. kom. wyb. nie przyjmie listy, na któ- 
rej figuruje nazwisko obywatela  „pozbawionego” 
przez p. gen, kom, wyb. prawa wybieralności. 

Jeżeli p. gen. kom. wyb, w ten sposób inter- 
pretuje jasne i nienastręczające wątpliwości 'arty- 
kuły, interpretuje n. b. zupełnie opacznie, to ca 
się musi dziać w okręgowych i obwodowych ko- 
misjach przy intrpretowaniu niejasnych artykułów. 

Wobec ważności i pilności poruszonej sprawy 
należałoby wyjaśnić ją jaknajspieszniej, uzupełnia- 
jąc jedynie art. 5 i 6 wskazaniem, kogo należy u- 
ważać za urzędnika administracyjnego, ` 

Dr. K. B. 
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Okólnika, o którym mowa w powyż 
szym liście, nie widzieliśmy. Jeżeli tu cho- 


jest „bolszewikiem”, „anarchistą”, ryce- 
rzem „bata i kłonicy” i t. d. i t. d. 
A teraz posłuchajcie kto jest Kwapiń- 


Piotr Chałupka (Jan Kwapiński) uro- 
dził się w listopadzie r. 1885 w Warszawie, 
w rodzinie powstańczej, wychowując się w 
tradycyjnej atmosłerze walki o wolność 

i X 


Polski. 

Od 12-go roku życia idzie do pracy, 
by dopomóc ojcu w utrzymaniu licznej ro- 
dziny. 

W r. 1900 wstępuje do P. P. S. w O- 
stroweu, gdzie pracuje w tamtejszych Za- 
kładach, najpierw jako ik tra- 
sera w walcowni blachy, później jako tra- 
ser. W r. 1904 jest delegatem oddziału 
walcowni. bierze żywy udział w kolporto- 
waniu bibuły nielegalnej, rozwożąc ją ro- 
werem po ćałym opatowskim powiecie. 

W r. 1905 wstępuje do pierwszej for- 
macji organizacji bojowej P. P. S. Bierze 
czynny udział w walce z siepaczami car- 
skimi w czasie „Ostrowieckiej republiki". 
A kiedy rząd carski po kilku dniach wol- 
nościowych sytuację, wprowa- 
dzajac stan wojenny w całej Polsce Kon- 
gresowej. do Ostrowca zjeżdżają 2 pułki 
śwardyjskie i jeden pułk kozaków; rozpo- 
czyna się najdziksza i najbrutalniejsza roz- 
prawa żołdaków carskich z robotnikami. 
Tow. Kwapiński ukrywa się jeszcze czas 
jakiś z innymi w lasach ks. Druckiego-Lu- 
beckiego w okolicach Ćmielowa. Robi wy- 
cieczki noche z innymi bojowcami, karząc 
śmiercią tych, którzy odznaczali się naj- 
większem okrucieństwem s maso- 
wego aresztowania więźniów politycznych. 
Ciężka zima i wyprawy żołdaków carskich, 
-którzy rozpoczeli poszukiwania po lasach— 
zmuszają garść bojowców i tow. Kwapiń- 
skiego do reieczki do Krakowa, przez zas 
marznięta Wisłę pod Zawichostem. 

W Krakowie wstępuje do szkoły in- 


' czeniu do pism, to i on 


'żą i sprawdzić, czy są w ie umieszcze- | 
Je Aipa a | kami komisji obwodowych, bowiem komisje obwo 


= Tow. wyborcy i wyborczynie! | 
Sprawdzajcie, czy was nie pominięto w spisie wyborców! 


| 


dzi o ckólnik, niedawno rozesłany w stresz- 
dzi poważne wąt- 
pliwości. Jest tam bowiem mowa aw= 
dzie o państwowych urzędnikach admini- 
stracyjnych i sądowych, nie powiedziano 
wszakże, że przepiś ten nie tyczy się urzęd- 
ników, nawet administracyjnych i sądo- 
wych „pełniących służbę przy władzach 
centralnych” (art. 6 ordynacji). A już zu- 
pełnie przepis ten nie stosuje się, wobec 
wyraźnego brzmienia ustawy, do urzędni- 


KIPLING O HYJENIE. 

Marną tą tworą gardzą zazwyczaj wil- 
ki dżungli (puszczy) Hindostanu, bowiem 
jest to natrętny gałgan, wywołuje intrygi, 
wadzi jedne rody zwierząt z innemi, a przy- 
tem żywi się wstrętnemi odpadkami po 
śmietnikach miejskich, pożerając nawet 
szmaty i kawałki rzemieni. 

(Księga dżungli). 


UWAGA! 

Kandydatom na posłów i senatorów z 
naszych list okręgowych polecamy, aby w- 
swoich okręgach dopilnowali terminowego 
złożenia list, zatwierdzónych przez C. K. 
W. oraz wszelkich związanych z tem for- 
malności prawnych. 

Deklarację o przyłączeniu list okręgo- 
wych Polskiej Partji Socjalistycznej do list 
państwowych Polskiej Partji Socjalistycz- 
nej najlepiej składać odrazu wraz z lista- 
mi. 


Tyczy się to zarówno list do Sejmu, jak 
i do Senatu. 


SPRAWDZAJCIE SPISY WYBORCÓW! 
Do wszystkich Komitetów, mężów zaufania | 
i ogólu towarzyszy i towarzyszek P. P. S. 
Każdy "r trip towarzyszka mi- 
szą pójść do lokalu Komisji Obwodo- 
wej w tym obwodzie, do którego nale- 


ni. Jeżeli są pominięci, muszą sami, 


| za poradą miejscowych komitetów partyj- 
| nych, lub partyjnych 
| żyć reklamację na ręce 


biur wyborczych zło- 
Prezesa Wyborczej 
omisji Obwodowej. Zaznaczamy przy- 
tem, że o ile kto nie dopilnuje powyższych 
wskazówek i nie upomni się o swoje prawo 
wyborcze i to do dnia 5 października, ten 
straci swój głos, a tem samem zwiększy 
szanse wrogów politycznych klasy robotni- 
czej. ; 
Do przeglądania i kontroli listy wybor- 
ców nałeży nakłaniać towarzyszów pracy, 
krewnych i sąsiadów. Wszyscy niech do- 
pilnują swego prawa wyborczego! 
CENTRALNY KOM, WYK. P. P. S. 


struktorskiej bojowej organizacji P. P. S, 
Po skończonym kursie instruktorskim wra- 
ca pod fałszywem nazwiskiem. Po przy- 
jeżdzie do Warszawy zostaje słany 
przez wydział bojowy do Łodzi. W Łodzi 
organizuje bojówki w dzielnicach Zgierz i 
Dąbrówka. Po przyjeździe do Łodzi tow. 
Montwiłła-Mireckiego, otrzymuje nadzór 
nad składami kroni i materjałów ho- 
wych. W Łodzi organizuje szereg zama- 
chów na najbardziej szkodliwych szpiegów 
i prowokatorów. Bierze udział w sławnej 
wyprawie na pociąg pocztowy Rogo- 
wem (którą to wyprawę w nie o wy- 
danej broszurce opisał). Organizuje ostatni 
zamach ną znanego oprawcę policmajstra 
Chrzanowskiego w Łodzi, Rozkonspirowa- 


ny podczas rozłamu wystąpieniami na ma- 
sówkach, zostaje przeniesiony do okręgu 
Częstochowskiego. 

Przybywszy do Częstochowy zbiera 


rozprószone szeregi bojówki i wkrótce też 
udaje ma się uporządkować organizację 
bojową. dwa tygodnie po przyjeździe 
zostaje aresztowany, kiedy wracał z zebra» 
nia w Rakowie. Udaje mu się j zmy« 
lié czujność rotmistrza żandarmów Potoc- 
kiego, zostaje więc wypuszczony. Wykony« 
wujac polecenie wydziału bojowego, roz- 
począł płanowe sprzątanie szpiegów i pro- 
wokatorów. W pewnej wyprawie zostaje 
aresztowany w Wadowicach Zawier= 
ciem. Policja, spędziwszy okoliczne chłop- 
stwo, rozpoczęła za bojewcami pogoń. 

Kwapiński, chociaż mógł się bronić i 
obronić, nie chciał splamić swojego sumie- 
mia krwią ciemnych chłopów, Zostaje a- 
resztowany, w bestjalski sposób skatowa- 
ny przez policję i patrol kozacki, 
nadjechał. Osadzony w więzieniu 
skim oczekuje sądu. 

Po skornunikowaniu się z towarzysza 
mi z wolności, tow. Kwapiński planuje u- 
cieczkę, władze więzienia w nocy wywożą 


i 


uech wyborczy 
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ków nie - administracyjnych, jak to słusz- 
nie podnosi autor listu. 
A więc mają prawo 
tych również okręgach, tórych „pełnią 
służbę: nauczyciele państwowi, kolejarze, 
it. p. co do których niema żad- 
nej wątpliwości, że nie są urzędnikami ad- 
ministracyjnymi. Mogą jednak zachodzić 
wątpliwości co do niektórych kategorji u- 
rzędników — i tę sprawę powinna wyjaśnić 
niezwłocznie Główna Komisja, Wyborcza. 


ej Pary w 


LISTA PAŃSTWOWA Nr. 22, 

Ostatnią listą państwową, jaka wpłynęła one- H 
gdaj do Generalnego Komisarza Wyborczego jest ti- ; 
stą Zjednoczenia Państwowego na Kresach, która 
otrzymała nr. 22. Na czele listy do Sejmu figuru- 
ję mazwisko Jana Piłsudskiego, brata Naczelnika 
Państwa, na czele listy senackiej — obecnego mi- 
nistra spraw zagranicznych p. M. Narutowicza, 
BLOK SOCJALISTÓW ŻYDOWSKICH W ŁODZI. 

"W Łodzi został utworzony „Zjednoczony Ko- 
mitet Wyborczy żydowskich partji socjalistycznych + 
(Niezawisła partja socjalno-demokratyczna z 
Sion”, partja sjonistów - socjalisów „Ceirej Siań ', 
(A. WJ). z 
ROZBICIE BLOKU MNIEJSZOŚCI W WILEŃ- i 

SZCZYŹNIE. 

Blok mniejszości narodowościowych w Wileń- 
szczyźnie uległ rozbiciu. Białoruski komitet wy- 
borczy wystawia własne listy lub stanie do wybo 
rów w porozumieniu z Odrodzeniem. (A. W. 


_ SPOSOBIKI „CHJENY”. 

Na podstawie odpisów z list wyborczych, spo- 
rządzanych w komisjach obwodowych, funkcjona- 
rjuszki obchodzą mieszkania wyborców, sprawdza- 
jąc tymczasem, czy są zapisani na liście. 

Do tego mają roizupciniejsze prawo! Ale nie 
mają żadnego prawa podawać się za przedstawi- 
cłelki „komisji obwodowej”, co jak słyszeliśmy 
często się zdarza. 

Zwracamy uwagę wyborcom, że panie, obcho- 
dzące ich mieszkania, nie mogą być przedstawiciel- 


dowe żadnych przedstawicieki do mieszkań ni- wy” | 
aja! ; ; 


PUNKTUALNOŚĆ W KOMISJI OBWODOWEJ | 
Nr. 213, i 
W komisji obwodowej nr. 213 przy ul Jer- 
zófimskiej 79 godziny urzędowania oznaczone 
od 4 -— 10. Jak nas informuje jedna z wyborczyńc | 
musiała ona w dniu wczorajszym ć przed 
kalem komisji do godz. 4 min. 40, dlatego, iż 
piero o tej godzinie ktoś zjawił się w komisji i roz- 
począł urzędowanie, AP 
Na otwarcie lokalu czekało około 10 osób 
Przestrzeganie godzin urzędowania w komisjach 
obwodowych jest bezwzględnie konieczne, gdyż n% 
raża się na stratę czasu ludzi, z których wielu ma 


yara skazuje Kwapińskiego na 


błagam was 
śmierci, wiem, 0 
sg walki, które zwycięstwo nasze, a z6% 
ę waszą musi zakończyć. Ałe żądam 0% 
was, byście uznali we mnie żołnierza Re 
wolucji, oszczędzili mi śmierci na szubie f 
mcy i Basal na śmierć przez rozstrzel 
nie” 
Długie, ogromnie długie 5 dni 
Kwapiński na śmierć, 


Na 6 dzień zostaje ułaskawiony, * 


przynosi mu jego obrońca Berenso% 
Skałon karę śmierci zmienił mu na 15 ye | 


f 


zieni 


stawiają g0 w k 
więżniów w celi pojedyńczej, gdzie 5p<. i 
1 lat Rewolucja go uwalnia z więzienm" 

Po 9 latach katorgi w marcu 
Kwapiński prowadzi intensywną pra 
organizacjach wygnańczych polskich. 
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„ROBOTNIK, czwartek. 28 września 1922 r. 


jakieś zajęcie i nie może sobie pozwolić na wycze- 
wanię w komisjach. 


LOKATORZY A WYBORY. 


W poniedziałek dn. 22 b. m. odbyło się po- 
Siedzenie plenarne zarządu stow. lokatorów st. m. 
Wa wy i pow. warszawskiego (Królewska 51), 
ma którem roztrząsano sprawę wyborów po przed- 
śtawieniu przez przewodn. p. H. Witkowskiego ©- 
trzymanych kilku zaproszeń do wzięcia udziału w 
Pracy wyborczej różnych ugrupowań wyborczych. 
Po ożywionej dyskusji jednomyślnie uchwalono nie 
występować samodzielnie z 
lecz wezwać zrzeszonych w związku lokatorów do 
glosowania na te stronnictwa, które w Sejmie i po- 
za Sejmem broniły i bronią sprawy lokatorskiej, 
Związek stoi na stanowisku czysto apolitycznem i 
ma na wzślędzie jedynie sprawę obrony lokatorów. 


Mryniet (pow. Tomaszów Lubelski) 
(Korespondencja własna). ` 

Dnia 17 września odbył się tu na placu przed 

Urzędem gminnym wiec przedwyborczy, zwołany 
r przez Powiatowy Komitet Robot. P. P, S, w Toma. 
_ szowie Lubelskim, ; 

Na wiecu przemawiali obszernie tow. tow. Ma- 
tałski i Wilczak. 

Następnie chciał zabrać głos niejaki p. Kukieł. 
ka, gospodarz 100 - morgowy i właściciel wiatra- 
ka, którego na każdy wiec P, P. S. chjena wysy- 
ła z napisanem z góry przemówieniem, lecz zebra- 
mi, zobaczywszy p. Kukiełkę, który jedno i to sa- 
mo piśmidło endecko - chadeckie czyta na każdym 
wiecu robotniczym, parsknęli głośnym śmiechem, a 
pan Kukiełka ‘zaniechał swego przemówienia. 

Wiec zakończono entuzjastycznemi okrzykami 
na cześć P. P. S. i rządu robotniczo - włościań- 
akiego, oraz na cześć Naczelniką Państwa. 

W wiecu wzięła udział cała ludność wsi Kry» 
Riec i folwarku tejże nazwy, oraz licznie przybyli 
robotnicy rolmi i włościanie z okolicznych wsi i 
folwarków, 

Trzeba dodać, że włościanie są bardzo zainte- 
resowani pracą wyborczą P. P. S., co jest dowodem 
naszych wpływów na wsi, 


Suwałki. 
(Korespondencja własna), 
Porażka N. P. R. 


W dniu 3 września r. b. N. P. R. poraz pierw- 
tzy odważyło się zwołać wiec przedwyborczy w 
Suwałkach. 


Na wiec ten przybył poseł Festerkiewicz z 
Grodm. Gdy tylko ukazał się na trybunie w pa- 
wilonie ogrodu miejskiego odrazu można było zau- 
ważyć niezadowolenie na twarzach zgromadzonych. 
Na wiecu było około 5 tys. osób. | 

Poseł Festerkiewicz mówił przeszło godzinę, 
rzucając najbrudniejsze kłamstwa i oszczerstwa 
na klasowe związki zawodowe w szczególności na 
łunkcjonarjuszy tych organizacji, a następnie mó- 
wił dużo o tem, by go wybrano na posła do nowe- 
fo Sejmu. z: i 

Robotnicy, znając politykę N, P. R, i dokładnie 
fuż zdając sobie sprawę ze znaczenia swych kła- 
sowych organizacji dali p. Festerkiewiczowi nale- 
żytą odprawę, a ten, widzac przed sobą świadomą 
klasę robotniczą, postanowił prędko wiec zakoń- 
czyć, nie dopuszczając do otwarcia dyskusji. 

Zgromadzeni jednogłośnie zażądali otwarcia” 
dyskusji P. Festerkiewicz zaczał tłomaczyć, że 
wiec jest zwołany przez niego i że jako poseł, ma 

| Prawo go rozwiązać, nie otwierając dyskusji, gdyż 
to jest jego rzecz, ale to nic nie pomogło. 

i Zabrał głos tow. Jankowski i wskazał zgroma- 

| dzenym, jak N. P, R. chcąc zdobyć mandat do Sej- 


X ięwdniczącym miejscowej sekcji P. P. 
 $8.Z ramienia partji wchodzi do orłowskiej 
Rady delegatów i wkrótce zostaje wybra» 
ed jej przewodniczącym. Tow. Kwapiński 
Staje na czele ruchu robotniczego w Orle, 
w żelaznych rękach trzyma na wodzy roz- 
żołnierstwo powracające z frontu, 


ochrony i internaty 
k zakazu władzy cen- 
szybkim tempie, przy pomocy tę- 
wvsyła z orłowskiej gubernji 


i 
rug. Tow. Strug często wspomina, że po 
eździe z Moskwy do Orła odnosił 
że jest w jakimś „Państwie pol- 


X U 
U 


4 ; Po przyjeździe do kraju tow. 


W sierpniu p. Wojciech 
p min. Spraw Wewnętrznych, pod naci- 
m endeków udziela dymisji tow. Kwa- 


padna listą wyborczą, | 


mu, próbuje otumanić zgromadzonych i nawet rzu- 
ca rewolucyjne hasła, starając się wszelkiemi siła- 
mi zapuścić korzenie w Suwałkach. 

Na wezwanie do wybrania prezydjum zgroma- 
dzeni wysunęli tow. Gałaja, członka O, K. R. P, P. 
S. w Suwałkach. 

Następnie przemawiał szereg naszych towa- 
rzyszy: Jankówski, Kanigowski, Raczkowski, Ucie- 
szko i inni, Poseł Festerkiewicz zaczął się bronić, 
ale mówił takie bzdurstwa, że zgromadzeni abso- 
lutnie słuchać go nie chcieli; zabierali głos i inni 
przedstawiciele miejscowej kottunerji, którzy rów- 
nież spotkali się ze świstaniem i z krzykiem, tak, 
że ze wstydem musieli opuścić trybunę, Tow. Jan- 
kowski zabierając kilkakrotnie głos w celu odpo- 
wiedzi, otrzymał huczne oklaski, Równocześnie 
przyjęto następującą rezolucję: 

„Zgromadzeni na wiecu przedwyborczym, 
zwołanym przez N. P, R w dniu 3 września 
1922 r. uchwalają: votum nieufńości partji N, 
P. R. za obłudną szowinistyczna politykę i u- 
żywanie podczas akcji wyborczej nawet haseł 
najbardziej rewolucyjnych, w celu zdobycia po- 
słuchu u klasy pracującej i nowego żłobka w 
przyszłym Sejmie" ` 


Pułtusk. 
(Korespondencja własna) 


W niedzielę, dn. 24 września odbył się u nas 
wiec, zwołany przez P. P, S. Sala „Olimp” była 
szczelnie wypełniona przez robotników Pułtuska i 
okolic, w liczbie 1000 osób. Na sali byli również 
przedstawiciele miejscowej chjeny, którzy wygwi- 
zdani na swym wiecu poprzedniej niedzieli, przy- 
gzli jeszcze raz spróbować szczęścia, 

Zebrani wysłuchali w skupieniu godzinnego re- 
feratu tow. Kuszla z Warszawy. 

Po tow, Kuszlu zabrał głos wódz chjenistów 
pułtuskich ksiądz Średziński. Lecz przemówienie 
nie kleiło się biedakowi. Pomieszał wszystko ra- 
zem, zaczynając od wyborów do dumy carskiej, a 
kończąc na stosunkach panujących we Francji. 


Robotnicy cierpliwie słuchali tych bredni, lecz 
gdy ksiądz zaatakował socjalistów, głośne prote- 
sty 1ozległy się na sali.. Ciętą odprawę otrzymał 
ksiądz od tow. Luberackiego i Paczuskiego, którzy 
wykazali całą nicóść jego argumentów. 

Po przemówieniu kilku robotników miejskich 
i rolnych i jednego kamienicznika, który wystąpił 
przeciw ustawie o ochronie lokatorów zabrał jesz- 
cze raz głos tow, Kuszel, odpierając zarzuty prze- 
ciwników, poczem wszystkiemi głosami przeciw 1 
przyjęto rezolucję, postanawiającą głosować na li- 
stę Nr. 2 P. P. S. AR 

Wiec zakończono odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru”. Wszyscy obecni powstali z miejsc je- 
dynie ksiądz przez cały czas śpiewu siedział, To 
niewłaściwe zachowanie się oburzyło robotników, 
którzy zwrócili uwagę księdzu, jak należy zacho- 
wywać się na wiecu proletarjackim 


Piotrków. 


(Korespondencja własna), 


W przepełnionej po brzegi sali kinoteatru Ba- 
gatela odbył się w niedzielę 24 b, m. pierwszy 
przedwyborczy wiec naszej partji, Jako referent 
| wystąpił tow. Zygmunt Zaremba z Warszawy, któ- 
ry zapoznał zgromadzonych pokrótce z dziejami 
P. P, S. i zdziałalnościa klubu P. P; S. w Sejmie, 
oraz poddał ostrej krytyce postępowanie naszych 
przeciwników, przedewszystkiem Zw. Chrześcijań- 
skiego Jedności Narodowej i Zw. Proletarjatu 
miast i wsi. 

Następnie przemawiali tow. tow. Morawiecki, 
Próchnik i Dratwa w świetnych referatach charak- 
teryzując działalność naszych przeciwników, 


+ 


| 
| 
| 
| 


pińskiemu, Partja poleca Kwapińskiemu 
organizować robotników rolnych. 
Organizacja robotników rolnych była 
podówczas targana różnemi projektami 
„rewolucyjnemi' przez komunistów. Wi- 
dząc ten stan, Kwapiński energicznie za- 
brał się do pracy i po trzech miesiącach 
staje na czele Związku Rolnego, z żelazną 
ener$ją przeprowadza reorganizację, - nie 
zważając na wrzaski komunistów. Jego u- 
pór i silna wola wzbudza nawet u prze- 
ciwników uznanie. W lutym 1920 r. stara- 
niem jego zawarta została pierwsza umo- 
wa zbiorowa dla 5-<iu województw, obei- 
parę ra irar wynagrodzenia dla 250 
tys. ludzi. Jemu i jego pracy 


Kwapiński nie poprzestaje na tej 
działalności. Jest on jednym z przywódców 
całego ruchu zawodowego w Połsce, powo- 
łany na stanowisko przewodniczącego Ko- 
misji Centralnej Zw. Zawodowych. 

W pracy partyjnej Kwapiński stoi na 
czołowem miejscu, kależac do Rady Na- 
czelnej i do C. K. W, P. P. S. Jest do- 
brym\ mówcą, pracuje również piórem, ja- 
ko współpracownik pism partyjnych, mię- 
dzy innemi „Robotnika“. 

Silna wola, odwaga, wielki talent or- 
ganizatorski, doskonała znajomość stosun- 
ków robotniczych i chłopskich, myśl jasna 
i trzeźwa — cechują tow. Chałupkę-Kwa- 
pińskiego, Bez w Sejmie odda wielkie 
usługi klasie robotniczej, jako jeden z naj- 
lepszych jej przedstawicieli. 
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Podczas zebrania Sdkszył się zabawny wypa- 


niechaj go teraz ciągnie za sznurek”. Ale ten, kto 
wysłał niefortunnego mówcę nie miał odwagi „po- 
ciągać pajaca za sznurek“ i pan endek zszedł z try- 
buny ośmieszony i zawstydzony. 


Na Fundusz Wyborczy 0, K. R. Warszawa. Pod. 
miejska wpłachi: tow, Jem Libtimi, Milarówek 
mk. 5000; Kom. Dzieln, P. P, S. Grójec mk, 10,000; 
za zbiórki na wiecu w Grójcu d. 17 b, m, mik, 5.075; 
razem mik, 20,675. 


Popwitowanie, Z tebryki Budowy Parowożów, 
Kolejowa 57, wydział mechaniczny, od tokarzy mik. 
20,000 ma fundusz wyborczy, zebrane przez tow. Pa- 
rasińskiego, ; 

Na fundusz wyborczy P, P. S; złożyli w Żyrar- 
dowskim komitecie dzielnicowym; Walczyński Jó- 
mef 1000 mk., Walczyński (Wiaslysław 1000 mk, Pa- 
Juszkiewicz Tomasz 1000 mk., Tkacz Józef 200 mk. 
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WIELKIE ZGROMADZENIA P. P. S. 

W NADCHODZĄCĄ NIEDZIELĘ. 

W niedzielę, dn. 1 października odbę- 
dzie się: 

1. W sali Muzeum Przem. i Rol., Krak. 
Przedm, 66, punktualnie o godz. 10 rano. 


WIELKI WIEC POLITYCZNY 
ną którym przemawiać będą tow. tow.: 
radny Szpotański, Dewucki, radna Praus- 
ds 9 nami we i in. 

„ Na pl. Parysowskim przy ul. Dzi- 
kiej (Powązki) © godz. 11 rano 


WIELKI WIEC PRZEDWYBORCZY, 


na którym przemawiać będą tow. tow.: 
radni Jaworowski, Piłacki, Ziółkowski, 
iawnik Czarkowski, Dąbrowski i in. 


Mały feljeton. 


NIEMA I NIE BĘDZIE! 
We wszystkich sklepach spożywczych 
wywieszono ogłoszenie, że cukru niema i 
nie będzie. Oczywiście jest to kłamstwo, 
Cukier jest, tylko trzebaby go poszukać— 
w piwnicach i składach hurtowników, po 
cukrowniach i — w pasach nadgranicznych. 


wetni kupcy wszech wyznań, rozumieją 
wolny handel tak, że wolno kryć towar, 
podbijać jego ceny aż do obłąkania, 
wozić towar, niszczyć go, gnoić. -Uch 
większości endecko-piastowskie: ś. p. Sej- 
sklepika- 


mu Ustawodawczego zapewniły 


Wyjaśniliśmy już znaczenie doniosłe- 
go faktu zjednoczenia obu partji Poł gg 
stycznych w Niemczech, dokonanego w d. 24 
b. m. w iberdze. Poniżej podajemy 
zwięzłe sprawozdanie z przebiegu zjazdów 
w Augsburgu (większościowców), Gera (nie- 
zależnych) i Norymberdze (wspólny). | 
Zjazd w Augsburgu rozpoczął się 17 b. 
m, przy bardzoylicznym udziale delegatów, 
posłów obu frakcji i gości zagranicznych. Z 
przemówienia powitalnego przewodniczące- 
go partji, Hermana. Millera, zasługuje na 
uwagę, że wypowiedział się przeciwko połą- 


czeniu socjalistów z demokratami burżua- 


zyjnymi, następnie stwierdził, że celem so- 
cjalistów jest niedopuszczenie, aby republi- 
ka niemiecka stała się republiką „worka 
pieniężnego”, że republika ta musi być re- 
publiką robotniczą, że partja socjalistyczna 
zostanie wierna zasadzie walki klasowej. 

` Ze sprawozdania zarządu okazało się, 
że partja liczy 1.174.105 członków (w roku 
1921 było 1.221.059), Udział kobiet w partji 
jest słaby. Partja winna opracować nowe 
metody agitacji wśród urzędników. Należy 
większą zwracać uwase na młodzież. 

Bieżące zagadnienia polityki wewnętrz- | 
nej i zagranicznej omawiano obszernie w 
dyskusji nad sprawozdaniem zarządu i frak- 
cji parlamentarnej. Osobno zajmowano się 
sprawą drożyzny i uchwalono odpowiednią 
rezolucję, zwracającą się ostro zwłaszcza | 
przeciwko grożącemu podrożeniu chleba. i 
Specjalną uwage poświęcono też sprawie | 
„Reichswehr'y“, przyczem delegat Wendel | 
zwrócił uwagę, że „Reichswe jest 
wskroś monarchistyczna i przedstawia sta- 
łą groźbę dla republiki. 

Dyskusje nie przyniosły ciekawszych | 
momentów. Przeważał nastrój umiarkowa- | 
nia, dążenie do osiagania możliwych w chwi- 
li obecnej korzyści, a szczególnie do zaże- 
śnania piętrzących się coraz więcej trudno- 
ści. Zjazd zajął stanowisko wyraźnie anty- 
komunistyczne i powziął rezolucję przeciw- 
ko współdziałaniu z komunistami, Ponadto 
przyjęto cały szereg uchwał, jak np. o we- 
zwaniu do rządu, by ten przyj 
Niemiec do Ligi Narodów, dalej o ochronie | 
republiki i zrepublikanizowaniu 
wehr'y' (armji), następnie cały szereg 
wniosków. w sprawach paszą) be m. in. 
o utworzeniu wyższej szkoły dla kształcenia 
funkcjonarjuszów partyjnych i t, p. Odrzu- 


dek. Na trybunę wszedł jakiś endek, który zaczął” 
coś pleść o „biednych fabrykaniach* w końcu za- 
ciął się i jakoś nie mógł dojść do końca — wów- 
czas ktoś z sali odezwał się: „Kto postawił pajaca 


g za towar, który. nagle się znala 


Ale zwolennicy wolnego handlu, `œ nasi sła- | 
| 
| 


rzom, hurtownikom, fabrykantont absolut- | kantów i lichwiarzy 
ną bezkarność, zniosły sekwestr, kontyn- | 


Zjednoczenie socjalistów w Niemczech. 


= 4 
. 


gens, wprowadziły wolny handel, zni 
Urząd do walki z lichwą, ba powzięły 
wet uchwałę ohydną ze względów ma: 
nych, że chłop pobierający lichwę nie 
lichwiarzem, ponieważ jest — wytwi 
Skutkiem takich ustaw drożyzna szal 
W jesieni obecnego roku, kiedy zbio: 
wspaniałe, płaci się za żywność 1.000 
więcej, niż w latach głodowych. W st 
ku do jesieni ubiegłej płacimy 5, 6 na 
10 razy więcej za chleb, ziemniaki, s 
nę, cukier, chociaż tego wszystkiego 
wbród! Szaleństwo! Takie są skutki 
nego handlu. % 
A złowroga brać kupiecka wszech 
znań pławi się poprostu w łajdackim - 
bunku i drwi ze spożywcy. Zważcie! Cukru - 
nietylko niema — ogłaszają kupcy publicz- 
nie — to znaczy: cukier schowaliśmy albe 
wywieźliśmy zagranicę, ale ogłaszają jesz 
cze, że go nie będzie, to znaczy, że go bę- | 
dą chowali i wywozili zagranicę również w 
przyszłości! Jest to cynizm łupieżcy nai- 
giawającego się ze swej ofiary. kę. j 
I żeby bodaj skarb państwa miał z to- 
gò korzyść! Gdzież tam. Obca waluta, 5- | 
trzymana za wywiezione prodskty zaś: 
nice nawet nie dociera do  przedsior 
skarbu państwa. Paskarze albo lokują 
w bankach zagranicznych, albo używają 
na dalszy pasek, na grę na giełdzie. na 
niżanie jeszcze naszej waluty. } tak dzie d 
wolnemu handlowi społeczeństwo ntocz= - 
ne nadmiarem zbiorów tak obfitych, jakich 
nie mieliśmy od czasów wojny światowej 
może tylko po większej części te wspania- | 
łości oglądać, lecz ilekroć chce z tego nad- 
miaru uszczknąć, żywność cofa się, ucieka 
albo do składów paskarskich albo zagrari- 
cę. A za każdym krokiem tego trxgikomie - 
ać kadryla spożywcy z kupcem JE 
handlującym maszyna arni państw 
wej łupi nowe miljardy. Wiedy tylko | 
piec na chwilę otwiera swe skarby, 
ga z rąk spożywcy te świeżutkie z 
pięciotysiączki, a teraz już dziesięcic 


aby po miesiącu znowu go ukryć. Lud p 
cujący musi domagać się podwyżek, pr 
tije nowe miljardy, skarby +kurpieckie 
twierają się, łapa paskatska wyciaga s 
świeżutkie banknoty i tak dokoła Wo 
ciokoła... aż co? Aż dojdziemy do tego, 
stało się w Rosji i w Austrii. 

Do tego doprowadza nas wolny 
del i tolerowana lichwa. wę 


ać ten złowróżbny proces r 
że tylko Sejm następny, jeżcli zdo! 
większość, Która wsadzi kaftan be 
czeństwa na oszałałą sforę kupców, fa 
wyznań. 

Zysław. . 


cono wniosek, zabraniający partji p 
powania do koalicji z „niem. partją 
(partja Stinnesa). 4 
Największe jednak zainteresowanie 
dziła sprawa zjednoczenia socjalistyczne 
Referat wygłosił Wels, występując niezm 
kle ostro przeciwko komunis którym 
rzucił wiarołomstwo i podstęp. ie 
on, że pogodzenie socjalizmu z kom 
mem jest dziś rzeczą niemożliwą. Socj 
musi zwalczać z równą siłą puczystów a 
prawa i z lewa. Wels podkreślił słusznię, 
że komunizm nie jest niczem innem, jak 
najważniejszym śrndkiem rosyjskiej poli! 
ki zagranicznej, która ze swej strony s» 
tylko dalszym ciągiem polityki caratu. N 
stępnie Wels zawiadomił delegatów o 
mowach, zawartych z niezależnymi w 
wach organizacyjnych. Połączenie obu 
tji ma się dokonać w czasie od 1 paździ 
nika do 31 grudnia na podstawie statutu - 
ganizacyjnego większościowców, Nowy í 
rząd składać się będzie z 3 p 
cych, 3 skarbników, 6 sekretarzy, naczelne 
go redaktora centralnego organu i 10 innych 
członków. "AR 
dzicy o A azja ę obu 
rzyjęto jednomyślnie bez dyskusji. 
” jp A zjazd nadeszła depesza od 
denta Rzeszy Eberta, w której oświad 
że zjednoczenie jest dziś bardziej, niż 
genoa kwestją życia klasy robotnicz 
ale też nakazem naglącym państwowo-po 


tycznym. 

Zjazd niezależnych rozpoczął się 20 
b. m. Przewodniczący partji, Crispien, k 
śląc położenie obecne Niemiec, oświ 
m. in., że Lubersac, który zawarł głośny 
kład ze Siinnesem, utrzymuje stosunki 
dwiema francuskiemi organizacjami 
dowemi., na których czele stoją komuniś 
Mowa Crispiena poświęcona była w d 
części sprawie zjednoczenia, które jest I 
niecznością chwili. | 

Niezależni liczą obecnie około 300 tys. 
członków, mają 43 dzienniki, 26 własnych 


Przed przystąpieniem do obrad w sp 
wie zjednoczenia, zjazd  przedyskut 
działalność frakcji w parlamencie, 'spra 
gospodarcze i aprowizacyjne, oraz po! 
nie ekonomiczne Niemiec po zawarciu 
dy z Belgiją i układu Stinnes — Luber 
O tei ostatniej sprawie referował Hilf 


CO 


A 


acz 


A 


*'wierdzając, że Niemcy zagrożone są ` 
ciem, że zjednoczona partja socjali- 
musi zrobić wszystko, by masy ro- 
nie zostały rozczarowane. Należy 
erować polityką państwa, by uzy- 
"ezbędne korzyści ekonomiczne. Hil- 
£ widzi w układzie Stinnesa ¡wielkie 


-sodzenia stosunków z Ententą,trze- 
"skać przedewszystkiemw tym kie- 
ażeby postawić na nogi walutę nie- 
w przeciwnym bowiem razie cała 
oparta na myśli wykonania zobo- 
traktatowych, skazana będzie na 


*rrawa zjednoczenia nie poszła tak 
( jak w Augsburgu. Oprócz maleń- 
i zasadniczych przeciwników po- 
1 się z większościowcami, znalazło, 
towarzyszy; którzy domagali sie za- 
owania w zjednoczonej partji swo- 
,a nastepnie 107 delegatów zło- 
sek, w którym godzą się wpraw- 
ednoczenie, ale żądają z góry, aby 
woki do żadnych rządów 
mych. i 
szczeście zjazd w olbrzymiej więk- 
sar? wniosek zarządu, domagający 
ostu połączenia na stawie za- 
j- niedzy obu stronami „programu 
Dyskusja bvła chwilami gorąca. Re- 
A zarządu był Crispien. Z mowy je- 
© podkreślić następujące punkty: 
ð Rathenaua dokonage zostało z 
okowania puczu urvistycz- 
owadzenia ‘do rządu dyktatury 
stępnie zdławienia teroru komuni- 
$6 przez teror reakcyjny. Nastepnie 
yie od-zuca zasadniczo możliwości 
wy w rządzie koalicyjnym, ale za- 
e tylko, że może to nastapić w pe- 
„ko chwilach i dla określonych ce- 
'zcie Crispien zaznacza, że w par- 
onej stosunek będzie koleżeń- 
*zależni nie wyrzekają się niczego, 
"ca się, jak równi z równymi. 
ik opozycji, Ledebour, wykazał 
niezrozumienie sytuacji i całe swe 
lenie wypełnił osobistemi wyciecz- 
stronę przywódców. Ledebour jest 
kiem „dyktatury proletarjatu', (nie 
Jak widać o istnieniu Związku Pro- 
a ata Miast i Wsi!) i uważa, że nieza- 
i m oga się łączyć tylko z komunistami. 
Wniosek zarządu przeszedł 192'gło- 
przeciw 9. W ostatniej chwili jeden 
Zwolenników Ledeboura, Rosenfeld, c- 
ladczył że zostaje w partji, co podzia- 
sa Ledeboura w sposób przygnębiają- 
vł bowiem głównie na pomoc Rosen- 
lda w tworzeniu odrębnej partji „nieza- 
żnsch"”. Ledebour opuścił zjazd przybity 
rozgoryczony. Wraz z nim wystąpił też 
Wenecht i 5 innych delegatów. Olbrzy- 
a większość zjazdu przyjęła uchwałę 
dooczeniową z zapałem. 
5 jazd norymberski był już tylko uro- 
vsiym aktem zjednoczenia obu  partji, 
'pólny „program działania”,' zatwierdzo- 
w Norymberdze, zawiera tylko sbrawy 
aczenia aktualnego dła Niemiec. Pierw- 
y artykuł mówi o konieczności obrony 
eoubliki, drugi wypowidda walkę sądow- 
ietwu klasowemu, trzeci domasa się re- 
arm finansowych i zmian w polityce go- 
odarczej na korzyść klas pracujacych 
dział państwa w dochodach  przedsię- 
stw prywatnych, zapobieganie ucieczce 
łów, reformy podatkowe, zabezpie- 
e wyżywienia ludności, kontrola mo- 
nli prywatnych, socjalizacja kopalń i 
E d). Art czwarty zawiera żądania re- 
m snołecznych, piąty mówi o zdrowot- 
i ludowej i wychowaniu ludowem, wre- 
e ostatni art. omawia politykę zaśra- 


a 

Art ten stwierdza, że prawdziwv po- 
kój powstać może tylko z ducha miedzy- 
1arodoweóo socializmu., Zjednoczona Par: 
Social. żada polityki porozumienia i 
budowy przv uwzglefnieniu zdolności 
tniczych Niemiec. Proletarjat całego 
a winien się zespolić do watki z iñ- 
ializmem, za zmianą traktatów pokroio- 
wych i przezwvcieżeniem polityki gwałtu 
i przemocy. W tym celu należy wvteżwć 
wszystkie siłv. wzmocnić orónnizacje noli- 
azne, zawodowe i snółdzielcze, | Partia 
wzywa tedy wszystkich robotników, „ pra- 
irów i urzedników do vrzeczywis*nie- 
jedności i przeciwdziałania wszelkim 
mm rozłamowymw. Tylko wówozns kla- 
chofnisza spełni swą misję dziejową: 
ój. socjalistyczny. 


Ks'ażki nades'ane: 


dot ' 


e: Staży=tyka wrbwów da Sejmu Ustawedawez*go | 


red kcią L. Krzywick ego, Odb'tka z „M'e ięcz- 
Statystycznego”. Cena 420 mk. Wzrszewa, 


„Poziom inteligencji uczniów gimaeazjażn Tik- 
+ (Bądoniz eksnerymentatne). Prof, dr. J. $o- 
_ Nakładem komisji pe”agog cznej M m sterjumm 
si Retgumych 4 Oświęcenia Publicznego. 
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Z OKAZJI IMIENIN 
ZARZĄDZAJĄCEGO 


r 


SKŁADAJĄ NA 
BORCZY P. P. 


\ 


koloissa W Resi. - 


W urzędowym organie sowieckim .1z- 
wiestja” z dnia 6 b. m. komisarz dla spraw 
zdrowotności publicznej Siemaszko zdaje 
sprawę z raportu dr! Rosensteina, który na 
czele spęcjainej komisji z ramienia rządu 
badał wypadki ludożerstwa w dotkniętych 
głodem okolicach. 

Dr. Rosenstein zbadał szczegółowo 0- 
koło 200 wypadków ludożerstwa, przedsta- 
wionych mu przez wydział sprawiedliwości 
w Samarze i doszedł do takich wniosków: 

Obok wypadków ludożerstwa, zdarza- 
ły się też wypadki trupożerstwa (nekrola- 
gja). To ostatnie przejawiało się u j 


stek mało rozwiniętych, pozbawion po- 
czucia społecznego, brutalnych. Więlc- 


szość z nich to analfabeci. Niektórzy nie u- 
mieli rachować, a nawet nie mieli pojęcia 
o miesiącach czy tygodniach. 

Co się tyczy lndożerców, to oprócz ry- 
sów powyższych odznaczali się oni jeszcze 
okrutnością, skłonnościami zbrodniczemi. 
Nie czekali oni, jak tamci, ostatnich granic 
głodu, lecz zabijali swe ofiary, by nie cier- 
pieć głodu. . 

Dr. Rosenstein badał m. in. 23-letniego 
mężczyznę, który pożarł 16 osób. Ludożer- 
ca zaprzeczał temu, twierdząc, że zjadł 
tylko” 8 osób. Pierwszą z ofiar była jego 
własna żona. Jest to typ zwyrodniały, bru- 
tal, o wyłupiastych oczach, zawsze otwar- 
tych ustach i zwisającej szczęce. Jest boja- 
źliwy, zły i zamknięty w sobie. Jest to dzie- 
dzicznie obciążony alkoholik. 

Siemaszko, kończąc swe sprawozdanie, 
oświadcza, że sowiet samarski na żądanie 
wydziału sprawiedliwości, postanowił nie 
rozpatrywać wiecej spraw o ludożerstwo, 
lecz sprawców lndożerstwa przekazać De- 
partamentowi Zdrowotności. 

Oto obrazki z Rosji sowieckiej po 5 la- 
tach dyktatury bolszewickiej! 


Q pożyczki pańswowe 
dla urzędników 


Związki Pracowników Państwowych złożyły 
na ręce P, Prezyd.-Ministrów następujący memo- 
rjał: 


przyznania funkcjonarjuszom państwowym poły- 
czek w rozmiarze 2 i 3 miesięcznych poborów na 
zakupy zimowe, pozbawia prawa ich otrzymania 
wszystkich funkcjonarjuszy, względnie urzędników 
państwowych powyżej VIII braz etatowych pra- 
cowników kolejowych powyżej V stopnia  służbo- 
wego. \ ń 

Zarządzenie to uważamy za niesłuszne, gdyż 
. te same powody, które skłoniły Radę Ministrów 
do przyznania pożyczek pracównikom państwowym 
niższych stopni, istnieją równikż w stosunku 
pracowników stopni wyższych, 

Uposażenie wszystkich wogóle , pracowników 
państwowych, nawet na wyższych stanowiskach, 
jest bardzo niedostateczne i tak powszechnie zro- 
zumiane, że przekonywanie o tem uważamy za zby- 
teczne. ANiedostateczność ta w odniesieniu do pra- 
cowników kolei, poczt i telegrafów jest jeszcze tem 
jaskrawszą, że otrzymywane przez mich pobory w 
porównaniu z uposażeniem pracowników innych re- 
sortów są znacznie niższe. 

Normalne pobory nawet tych stosunkowo le- 
piej płatnych pracowników, którzy prawa do otrzy- 
mania pożyczek zostali pozbawieni, żadną miarą 
nie mogą starczyć na zaspokojenie by najnie- 
zbędniejszych wydatków zimowych. 

Niezależnie od tego, wspomniana decyzja Ra- 
dy Ministrów ogranicza kołejoawych pracowników 
nieetatowych, przyznając im pożyczkę w rozmiarze 
zaledwie jednomiesięcznych poborów. 

arządzenie to jest zupełnie 
traktuje ono znacznie gorzej tę właśnie kategorję 
pracowników, która w jeszcze większym stopniu 
wystawiona jest na rujnujące skutki dróżyzny i 
wśród której braki materjałne jeszcze silniej są 
| odczuwane. i ; 
| Zaznaczyć musimy, że wiadomość o tem krzyw- 
| dzącem zarządzeniu wywołała wśród nieetatowych 
pracowników kolejowych silne wzburzenie, mogące 
| wywołać skutki niepożądane, przed którymi czuje- 
my się w obowiązku przestrzedz czynniki miaro- 
dajre. 
_ Wobec powyższego podpisane Związki pra- 
cowników państwowych proszą: ' 
i} a wszy prawa dą otrzymania poży- 
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KOLEGI W A CŁAWĄ 
ZAJĄCZKOWSKIEGO 


PRACOWNICY DRUKARNI „ROBOTNIKA“ 
ZAMIAST UPOMINKU IMIENINOWEGO 


Ostatnie decyzja Rady Ministrów odnośnie | 


niezrozumiałe; , 


ROBOTNIK”, czwartek, 28 września 1922 r. 


1 
b 


% 


FUNDUSZ WY- 
S. MK. 61.000 


czek 2 i 3 miesięcznych na pracowników państwo- 
wych powyżej VIII st. oraz etatowych pracowni- 
ków kolejowych powyżej V stopnia służbowego. 

2) o przyznanie prawa otrzymania pożyczek 
w takim *samym rozmiarze i na tych samych zasa- 
dach również nieetatowym pracownikom  kolejo- 


Warszawa, dnia 22 września 1922 r. 

Stow. Urzędników państwowych. Zw. Zaw. 
Prac. Kolejowych Rzplitej Polskiej. Zw. Zaw. 
Naucz. Pol. Szkół Średnich. Zw. Poł. Naucz. 
Szkół Powszechnych. Centralny Związek Wożźnych 
Państwowych. Zrzeszenie Pracown. Biurow. Kolei 
Państw. Zw. Pracown. Więzienn. R. P. Zw. Prac. 
Sądowych R. P. Zw. Prac. Poczty Tel, i Telegr. 
Zw. Prac, Państw. wojew, lwowskiego, Zw. Prac. 
Państw. wojew. tarnopolskiego, Zw. towarzystw 
urzędników małopolskich, 


a a a aaa 
W Zachęcie malarz Leon Kamir wystawi? obraz 
„Komitet Polski w Vevey", Dokoła stołu siedzą: 
é. p. Henryk Sienkiewicz, pp. Wł. Mickiewicz, Osu- 
chowski, Askenazy, Piltz, Kowalski, Paderewski. 

Z powodu tego obrazu w „Gazecie Warszaw- 
skiej” wypisano stek bredni i insynuacji e p. Aske- 
nazym, który zamówił obraz dla siebie, © masonerji, 
"sieci żydowskiej, którą oplątano Sienkiewicza i t. p. 
— pod tytułem „Apoteoza”, 

Na to p. Henrykowa Sienkiewiczowa wysłoso- 
'wała z Oblęgorka do redaktora „Gazety Warszaw 
skiej! list, w którym m. in. pisze: 

„„Artykuł bezimiennego autora p.t. „Apoteo- 
za”, napisany w celu spotwarzenia delegata Rządw 
polskiego do Ligi Narodów i to w chwili jego urzę- 
dowania, zawiera jednocześnie niegodne insynuacje, 
wymierzone przeciwko osobie mego ś. p. męża. 

„Artykuł ten, tak w założeniu, jak i w szcze- 
| gółach jest z gruntu fałszywy. Mąż mój, jakkot- 
| wiek fizycznie osłabiony przez chorobę, zachował 
| do końca życia pełnię władz umysłowych i nikt nie 

byłby się poważył trzymać go nietylko w „masoń- 
skim”, ale w jakimkolwiek partyjnym „jassyrze”... 
i „Co się zaś tyczy obrazu, przedstawiającego 
posiedzenie Komitetu generalnego, to stwierdzam, 
| iż nie był on bynajmniej zamówiony przez prof. 
Askenazego, lecz powstał z własnej inicjatywy ar- 
tysty (mieszkającego podówczas w Grand Hotelu) 
jako dokument pamiątkowy...” 
Paszkwiłant dwugroszówy dostał mocno po 
brudnych łapach. Usiłuje go bronić talmudysta en- 
| decki p, Zygmunt Wasilewski, który w długim wy- 
| wodzie, godnym najbardziej uczonego i biegłego w 
| nauce Talmudu rabbi'ego, stara się dowieść, że p. 
| Askenazy już w Vevey przygotowywał sobie alibi, 


| na wypadek gdyby był posądzany © germanofil- 
| stwo. 

Nieudolne i niesmaczne krętactwo skompromi- 
towanego p. Wasilewskiego nie zmieni faktu, że 
wdowa po Henryku Sienkiewicz« zmuszona była 
bronić pamięci swego męża przed napaściami roz- 
wścieczonej tłuszczy dziennikarskiej 'endeckiej, 


Z sejmu 

Uzupełnia wczorajsze nasze Sprawozdanie 
z ostatniego > ŚR 4 Seimu. 

Na onegdzjszem posiedzeniu” Sejmu tow. Dia- 
mand referował sprawę subwencji dla Opery war- 
szawskiej. Opera ta jest przedsiębiorstwem deficy- 
towem podobnie, jak wszystkie opery europejskie, 
Za rosyjskich czasów rząd najezdniczy dawał sub- 
wencje, naturalnie nie ze swoich funduszów, ale z 
tych, któremi dysponował. Jakiś czas Opera mogła 
istnieć przy pomecy gminy. Ale teraz już od kilku 
miesięcy los Opery jest załwestjonowany. Nie 
chcę mówić o muzyce i jej wpływie na duszę, ale 
Opera jest także miejscem nauki, tam się wydo- 
skonala poczucie muzyki. Mamy znakomitych ar- 
tystów wykonawczych i tworzących, czy da się po- 
myśleć, by można znieść warsztat ich pracy? Mamy 
wspaniałą orkiestrę, mamy nauczycieli muzyki dla 

| całego miasta. Nie śmiałbym dziś wymieziać cy- 
iry, chodzi tylko o danie wskazówek ministrowi 
| skarbu. Proponuje więc rezolucję: „Wzywa się 
| Rząd, by wobec grożącego zamknięcia Opery war- 
l szawskiej, instytutu artystycznego, mającego wybit- 


ne znaczenie w kulturalnem życiu Pelski, przyszedł 
gminie m. Warszawy z pomocą finansową, umożli- 
wiającą miastu zaniechanie zamiaru, wyfządzające- 
go muzyce polskiej nieobliczne szkody i kompromi- 
tującego Polskę wobec świata kułturalnego. Rząd 
winien przy układach z miastem Warszawą zapew- 
(nić ludności, nie mogącej z powodu zbyt wysokich 
cen wstępu korzystać z przedstawień Opery, przy- 
stęp do tego przybytku sztuki w warunkach dają 
cych się pogodzić z gospodarczem położeniem nie- 
zamożnej łudności umożliwić. 

Na to piastowiec Średniawski oświadczył, że 


| uchwalamy miljardy nowej emisji, pożyczkę, kie- 
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dzisiejsza chwila nie jest na takie wydatki Kiedy 


dy brak szkół, byłby to pewnego rodzaju skandal, 
żeby sumy takie wydawać na zabawę. 
Tow. Niedziałkowski z miejsca; Nie jesteśmy 
w Honolułu. + 
Rezolucję przyjęto przeciw głosom piastowców 
i innych. ` 
Z OSTATNIEGO: POSIEDZENIA SEJMOWEGO, 


rajszym numerze, uchwalono: 

t) ustawę o ratyfikhcji poprawek do kilku ar- 
tykułów paktu Ligi Narodów. 

2) Referowaną przez foto. Diamanda ustawę © 
ratyfikacji układu handlowego z Austrją, dotyczą- 
cego transyta, wzajemnego handlu, dopuszczenia a- 
gentów handlowych. Co się tyczy nabywania nic- 
rat zy ci, to rzecz ta zależna jest od ustaw kra- 


3) o ratyfikacji układu z wielkiemi mocarstwa- 
mi w r sinea terytorjum Kłajpedy, gdyż wielkie 
mdcars przejściowo  wykonywają władzę 
zwierzchniczą nad tem terytorjura; 

4) o przyznaniu nagród za zwalczanie przemyt- 
nictwa, ze skreśleniem art. 13, który mówił o pra- 
wie ministra skarbu przyznawania nag także w 
innych dziedzinach administracji skarbowej; ś 

5) o ratyfikacji układu w sprawie spółki Brac- 
kiej gwarectwa górnośląskiego. Układ reguluje 
sprawę płacenia lekarzy i lekarstw, ubezpieczeń 
pensyjnych i t. dọ układ polsko + niemiecki w spor- 
nych sprawach administracyjnych na Górnym Ślą- 
s 


ku; 

6) o ratyfikacji konwencji paryskiej, dotyczącej 
ruchu au iloweśo; 3 

7) o ogłoszeniach dokonywanych=w Orędowniku 
Rzeszy Niemieckiej i w Orędowniku Państwa Pru- 
skiego, które mają być ogłaszane w „Monitorze 
Polskim”; > f 

8) ustawe, regulujaca sprawę sądów doraźnych 
w Małopolsce. związku z tem przyjęto rezolu- 
cję, polecającą rządowi, aby tym obywatelom 
wschodniej Małopolski, którzy w czasie od początku 
sierpnia b. r. wskutek podpalań ponieśli szkody 
ośniowe, udzielił wszelkiej pomocy oraz 
potrzebnych ulg; 5 

9) o skutkach prawnych zatajenia ceny w umo- 
wach o sprzedaż; | 

10) o obowiązku dotrzymania przyrzeczeń sprze- 
daży nieruchomości ziemskich; 

11) o wstrzymaniu eksmisji dzierżawców grun- 
tów, zajętych pod budynki, położonych w ob 
miast, miasteczek, wsi i osad na obszarze ziemi wi- 
leńskiej i woj. białostockiego; 

12) ustawę w sprawie umów 5 enta 
sprzedaży nieruchomości na kresagh wsc odnich; _ 

13) ustawę o rezbudowie miast, która przewi- 
duje utworzenie komitetu rozbudowy miast w każ- 
dem mieście; 

14) ustawę upoważniającą Min. Rob. Publ. do 
wydawania przepisów w dziedzinie budownictwa; 

15) ustawę, uchyłającą na lat 10 ję r 
działalności profesorów szkół wyższych do 65 reku 


ia; 
r 16) ustawę w sprawie rozszerzenia sieci dróg 
owych. Chodzi o drogi w Wileńszczyźnie; 
16) ustawę, podwyższającą opłaty szynkarskie 
w b. Galicji; sng 
17) po referacie tow., Diamanda ustawę o © 
cie za nadzór nad zakładami ubezpieczeń; 


18) ustawę rozciągającą w b. dzielnicy pruskiej 
wd śki leni o na wszystkie lasy pry- 
Rząd do utworzenia 
redukcji środków lo- 


watne; ż 
19) rezolucję, wzywającą 
osobnego referatu w sprawach 
komocji, oszczędności, etc.; ; : 
20) ada aoc, stawki grzyw:en, 
wyrmierzanych w przesmysie; 
21) ustawę o ae stawek po podatku 
runtowego na ziemiach wschodnich: 
é 22) aawe at 0 sprawę obywatelstwa b 
bywateli Austro - ier; Ą 
z 23) ustawę regulującą sprawę kwalifikacji za- 
wodowych nauczycieli średnich i ów 


nauczycielskich; i 
24) wniosek G, U. Z. spowodowany uchwałą 
NL r ra o nadanie gen. Żeligowskiemu 


i mi; p) + 
25) uchwałę komisji o udzielenie hektara zie- 


mi pod w Puszczykowie. 
| nk mad siłą varaa 
YINTERPELACJA. 


sła Marjana Malinowskiego i tow. do 
Ministrów Spraw „Wewnętrznych, Spra- 
wiedliwości i Pracy w sprawie bezkarnych 
a niesłychanie barbarzyńskich postępków 
p. Daszewskiego, dzierżawcy mai. Charlęż, 
gmina Spiczyn, pow. Lubartowskiego, past- 
wiącego się nad służbą folwarczną. Inter- 
pelację tę, zgłoszoną w dn. 26 września, 
ajemy poniżej w. streszczeniu: 

W majątku Charleż (gm. Spiczyn, 
pow. Lubartowski) skradziono pewne czę- 
ści traktora, którego dozór był powierze- 
ny robotnikowi rolnemu i rochowi. | 
Dzierżawca majątku W. Daszewski spro- 
wadził policję, która na skutek o i 
Procha aresztowała dwóch robotników, W- 
Tkaczyka i J, Szyszkę. 

Odprowadzorio ich do Lubartowa, gdzie 
z powod braku zlak marsiano ich u” 
wołnić. Wówczas dzierżawca przywiózł do 
majątku agenta policyjnego z Lublina o 
strowskiego, który podjął się przeprowa” 
dzenia powtórnego śledz Aresz i 
Procha i zakutego w kajdany wrzucono do 
lochu, gdzie poddano go okrutnej chłoście: 
Ostrowski bestjalskiemi torturami pi 
swojej ofierze 
ednak Proch 
tkę i brata T 


| 
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stwem agenta policyjnego.'który cały czas 
występował w charakterze urzędowym. 

Wobec powyższego interpelanci za- 
Pytują, czy Min. pp. Spraw Wewn., Sprawie- 
(dliwości i Pracy zechcą polecić oddanie 
Pod sąd p. Daszewskiego, jako pospolitego 
zbrodniarza? 

, Czy zechcą oddać pod sąd agenta po- 
licji Ostrowskiego, za pośwałcenie 98 arty- 
kulu Konstytucii. (Ściganie obywaiela i wy- 
mierzenie kary jest dopuszczalne tylko na 
zasadzie obowiązującej ustawy. Kary połą- 

"c€zene z udręczeniami fizycznemi są niedo- 
Zwolone i nikt takim karom podlegać nie 
może? ). 

Czy Minister Ochrony Pracy zechce 
zwrócić uwagę inspektorowi pracy w Iu- 
 Belskiem na udręczenia, jakim niejedno» 

"zat robotnicy majątku Charleż ulega- 
Ją 

Czy zechcą Ministrowie poinformować 

Sejm w ustawowym terminis o rezultatach 
Swych w tej sprawie dochodzeń? ` 


Kronika pol tyczna 


„AFERA P., JANA BRYLA" 

Przed kilku dniami wywołał sensację ostry za- 
targ, między p. Włodzimierzem Jampolskim, redak- 
torem naczelnym „Kurjeta Lwowskiego” i człon: 
kiem zarządu Głównego P, S. L. „Piast”, 2 p. Ja- 
nem Brylem, posłem sejmowym z klubu piastow- 
ców. O zatargu tym szeroko rozpisywała się prasa 
twowska; w „Kurjerze Lwowskim” ukazała się rów 
nież notatka zresztą b. ostrożnie zredagowana. W 
odpowiedzi na to red. Jampoiski otrzymał od za- 
rządu okręgowego P. S, L. we Lwowie zawiadomie- 
nie, że go „na mocy jednomyślnej uchwały zarządu 

= okręgowego P. S. L, Prezydjum zawiesiło... w pra- 
| wach członka za działalność na szkodę stronnic= 
o twa“. Po otrzymaniu tego zawiadomienia p. Jam- 
polski wydrukował w „Kurjerze Lwowskim” obszer+ 
dy artykuł, z którego dowiadujemy się, że p. Brył 
wespół z prezesem lwowskiego P. S, L, Pawłowskim 
zabrał z lokalu „Karjora Lwowskiego”, w którym 
mieściła się również redakcja tygodnika „Sprawy 
Ludowej" adresy prenumeratorów „Sprawy”, aby w. 
ten sposób zawładnąć pismem, którego współwy- 
_ dawcami są również pp. Jampolski i Czapczyński. 
Na drugi dzień po tym wypadku, da. 9 b, m. p. 
| Czapczyński udał się do nowego lokalu stronnic- 
twa, gdzie p. Brył ulokował swą „zdobycz”. W 
/ trakcie podnieconej rozmowy p. Czapczyński nazwał 
_ P. Bryła oszustem i złodziejera i dwukrotnie go wy- 
- policzkował — opowiada p. Jampolski =- Sprawa 
przeniosła się do władz partyjnych, które starały 
się zatarg zlikwidować. Ale komunikat o zawiesze- 
niu p. Jampolskiego — jak twierdzi p. Jampolski 
uleformalnem i samowolnem — manowo zaostrzył“ 
gr Sprawą tą zapewne zajmie się zarząd gł 


SZYKANY SOWIECKIE. 


© Według otrzymanych z Moskwy wiadomości 
odbylo się tam w dn. 26 b. m. posiedzenie plenar- 
ne Mieszanej Komisji Specjalnej, na którem stroha 
rosyjsko . ukraińska zachowała się w niedopusz= 
 czałny wprost sposób w stosunku do naszych rze- 
<zoznawców, 

Na posiedzeniu tem przewodniczący delegacji 
rosyjskiej Wojkow odmówił udzielenia głosu na- 
szym ekspertom, Natomiast członek delegacji so- 
iwieckiej Mroczkowski nadużywając w niebywały 
sposób udzielonego mu głosu, wbrew regulaminowi 
odczytał odpowiedź na deklarację polską, oraz 
tekst deklaracji sowieckiej, czem przeciął nieukoń- 
czoną jeszcze dyskusję, Wreszcie tenże Mrocz- 
l kowski odczytał projekt rezolucji, w którym wza- 
| mian za bibljotekę Załuskich wspaałałomyślnie za- 

proponowano naw niewielką liczbę inkunabuł oraz 
55,000 dubletów ze zbiorów rosyjskich.  * 
Deklaracja i rezolucja utrzymane były w tonie 
wprost nieprzyzwoityra wobec czego zarządzono 
przerwę, po której obrażeni rzeczoznawcy połscy 
mie brali już udziału w dalszych naradach. Dele- 
gacja polska z powodu tego incydentu złożyła e- 
nergiczny protest. 
- LIGA NARODÓW A ZWALCZANIE EPIDEMJI. 


Na posiedzeniu Komisji budżetowej Ligi Naro- 
dów, zażądario zmniejszenia budżetu organizacji hy» 
£ieny o trzysta tysięcy franków złotych. P, Modze- 
lewski, poseł polski w Bernie wystąpił w obronie 
budżetu organizacji hygjeny, zwracając uwagę na 
niebezpieczeństwo epidemji, grożącej całej Euro- 
pie, oraz na rolę, jaką Polska odgrywa w akcji antie 
epidemicznej wraz z ościennemi państwami, Po 
dłuższej dyskusji przyjęto wniosek p. Modzelew- 
skiego, przyznając 650 tysiący franków złotych dla 
organizacji sanitarnej Ligi Narodów. 
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Łądajcie WSZĘJZIE!. 


ROBOTNIK, czwartek, Z8 września 1922 r, 
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Podziękowanie. 
Przyjaciołom zmarłego, koleżankom, kolegom oraz wzzystkim którzy w d, 27.1X 


1922 r. oddali ostatnią posługę Ojcu memu 


$. p. Edwardowi Lewandowskiemu 


w szczególności zaś pp. artystom Opery warszawskiej i zespołowi orkiestry IV oddzia- 
iu straży ogniowej za wykonanie pieśni religijnych w czasie nabożeństwa i na pogrze- 
bie—w imieniu rodziny I swojem składa serdeczne podziękowanie 


Bym. 


es 


YE | 


VIAE 


á 5 agigi 4) X i np 
w mme m e e aaa 


Y., 
Wybory do seimu śląskiego | 


WYNIKI WYBORÓW W OKR. KRó- ,Fartja niemiecka) Bernard Jankowski, 
*  LEWSKA HUTA. Leopold Michatz, burmistrz Tarnowskich 
(PAT). — Gór, Michał Goldmann, zarządca górniczy 


PL Ado, MAK) PE SZA EEE, 


Katowice, 21 września. 
Główna komisja wyborcza 3-go egu w Królewskiej Hucie; z listy 7-ej (Deuts- 
Królewska uta—-Świętochłowice, Tar- che Partei) Kurt Meyer, sekretarz robotni- 


nowskie Góry i Lubliniec podaje następu- 
jące iki głosowania do sejmu śląskie- 


go: 

Wybrani zostali: z listy t-ej (N. P. 
R.) Ignacy Sikora, sekretarz związkowy w 
Królewskiej Hucie; z listy 2-ej (P. P. S.) 
Antoni Czajor, sekretarz C. Z. Z. P., Lipi- 
ny, Wiktor Rumpfełd; z listy 3-ej (Partja 
niemieckich socjalistów w Polscej Johann 


Kowoll, redaktor; z listy 6-ej (Katolicka 


w Położenie na wschodzie 
Abdykacja króla Konstantyna—Dymisja gabinetu greckiego. 


Atedfy, 27 września. (PAT). Reuter | li w ciągu 48 godzin od chwili otrzymania 


Król Komstanty abdykował. tego żądania. 


net grecki podał się do dymisji. Malta, 21 września (P. A. T.). Reu- 


ter. Trzy krążowniki i trzy flotyle torpe- 
BUNT ARMJI GRECKIEJ. dowców otrzymały rozkaz udania się do 
Londyn, 27 września, (PAT). Reuter. 


Konstantynopola. ` 
Wedlug doniesień z Aten, wybuchły w | ST. ZJEDNOCZONE POPIERAJĄ STA- 
Grecji poważniejsze rozruchy o charakte- 


NOWISKO ENTENTY. 
rze rewolucyjnym. Szczególnie silne niepo- Waszyngton, 27 września (P. A. T.). 
koje miały miejsce w Laryssie. 


| Reuter. Sekretarz stanu Hughes oświad- 
PRZED AEDYKACJA STANA | 77), że stanowidko, Ameri p wywa sie 
Londyn, 21 września, (PAT). — Pa- ze stanowiskiem, jakie zajęli sojusznicy w 
ryski sprawozdawca „Daily Chroricie” do- swojej nocie do Turcji w sprawie wolności 
nosi z Konstantynopola: Kemal wyraził ży- Dardaneli, morza Marmara i Bosforu, jako- 
czenie zamianowania wielkiego wezyra z też w sprawie POR ODWIETOW 
pośród nacjonalistów, który byłby w Kon- , 
stantynopolu przedstawicielem rządu an- 


, „Londyn, 21 września. (PAT). Reuter. 
gorskiego. Będzie nim prawdopodobnie Ministerjum spraw zagranicznych otrzyma- 
Hemid Bej. Nie ulega wątpliwości, że suł- 


p Bie rządu poka domagającą się 
tan będzie zmuszony do abdykacji. Jeżeli OPELA EINA ROR ROTETE r 
zwolennicy rządu angorskiego wezmą gó- y aer o er kj konferencji w sprawie 
rę w Konstantynopolu, następcą sułtana DRUGA MIĘDZYN ARODÓWKA 
będzie prawdopodobnie książe Selim. £ 


W SPRAWIE WSCHODNIEJ. 
WARUNKI WSTĘPNE KEMALA. Londyn, 21 września. (PAT). — Biu- 
Wiedeń, 21 września. (PAT). — Do | ro Drugiej Międzynarodówki ogłasza o- 
Londynu nadeszła depesza z Konstantyno- | świadczenie stwierdzające, że rozpoczecie 
pola, komunikująca, że Kemal Pasza za- 


l „Kemal r ż kroków  nieprzyjacielskich na Bliskim 
żąda przerwania wysyłki angielskich wojsk | Wschodzie, byłoby zbrodnią nie do daro- 
do cieśnin, natychmiastowego wkroczenia 


zi „WK 2 wania, za którą odpowiedzialność ponosił- 
armji Kemala Paszy do Tracji i udziału | by w pierwszym rzędzie gabinet angielski. 
Rosji w konferencji. 


Deklaracja żąda pozatem arbitrażu Ligi 
: ULTIMATUM GEN. HARRTNGTONA. | Narodów, obowiązującego dla stron, albo 
Londyn, 21 września. (PAT). Havas, 


czy w Królewskiej Hucie, Józet Pawlas, u- 
rzędnik kopalni Lipiny; z listy 8-ej (blok 
narodowy) Wojciech Korfanty, poseł w Ka- 
towicach, Edward Rybarz, redaktor w Ka- 
towicach, Józef Kałdonek, burmistrz Szar- 
leju, Konstanty Wolny, adwokat w Kato- 
wicach, Omańkowska Janina, nauczycielka 
z Królewskiej Huty i Lubosz Jan, sekre- 
beer związku zawodowego w Królewskiej 

ucie, 


też zwołania konferencji pokojowej z u- 


„Times” donosi z Konstantynopola: Gene- | działem Rosji, Niemiec i Bułgarii. potępia- 
rat Harrinóton zwrócił się telegraficznie do | jąc równocześnie próbę jakiegokolwiek na- 


rodu wważania siebie za powołanego straż- 


Mustafy Kemala z żądaniem wydanią roz= 
nika cieśnin, 


kazu ewakuacji strefy neutralnej Dardane- 


Z Ligi Narodów. 


UCHWAŁY RADY LICL — SPRAWA 
GAL. WSCHODNIEJ. 

Genewa, 21 września. (PAT). — Ra- 
da Ligi Narodów przekazała wczoraj ko- 
misji gospodarczo-finansowej propozycję 
del. rumuńskiego Dissescu, w sprawie uje- 
dnostajnienia walut w państwach należą- 
cych do Ligi. | 

"Rada postanowiła zająć się rezolucją 
w sprawie handlu opjum. 

Stosownie do postanowienia Zgroma- 
dzenia Ligi, Rada postanowiła zwrócić u- 
uwagę głównych mocarstw koalicji na ko- 
nieczneść możliwie najszybszego uregulo- 
wania sytuacji prawnej w Galicji Wschod- 
niej, Tekst tej decyzji wręczy preżyd {H 
Rady konierencji ambasadorów. 
+, W końcu prezydent Rady Da Gama 
ponsi do wiadomości Rady swój. raport w 

westji ochrony _ mniejszości na Łotwie. 
UCHWAŁY KOMITETU DLA SPRAW , 
AUSTRIJI. 

Genewa, 21 września. (PAT). — Na 

‘zisiejszem posiedzeniu komitetu austrjac- 

ego obecny byi kanclerz Seipel. Przewod- 
niczący lord Balfour stwierdził, .że rząd 
czechosłowacki wyraził gotowość przyjęcia 
gwarancji do wysokości 20% kredytu, jaki 
ma być udzielony Austrji. To samo oświad- 
czyły rządy francuski i angielski, Projekt 
gwarancyjheso układu politycznego, prze- 
dłożony przez komitet prawniczy, został 
przyjęty. Układ składa się z dwóch czę- 
ści 1 ą 


Saint Germain. t. j. do przestrzegania swej 
politycznej niezawisłości. 

Nastepnie komitet finansowy przedło- 
żył projekt w sprawie ustanowienia koñ- 
troli finansów austrjąckich 
POSIEDZENIE PLENARNE ZGROMADZENIA 

LIGI, 

Genewa, 27 września (P. A. T.). Na począt- 
ku dzisiejszego posiedzenia płenarnego zabrał głos 
prezydent Edwards, dając wyraz nadziei, że zgro- 
mmadzenie Ligi Narodów będzie mogło ukończyć w 
sohotę swoją pracę. Zgromadzenie prowadziło na- 
stępnie w dalszym ciągu dyskusję nad rozbrojeniem. 

Branting podkreślił, że zmniejszenię budżetów 
wojskowych jest już dobrym Początkiem rozbro- 
jenia,  Kwestja odszkodowań, długów międzyso- 
juszniczych musi jaknajszybciej być rozwiązana, 
aby znilda ciążąca nad światem niepewność. 

Askenazy oświadczył, że Polska jest 
szczerze gotowa do współpracy. Położona 
między dwoma wielkimi sąsiadami, pragnie 
„na żyć z nimi w zgodzie. Jeden z nich 
rozbroił się już materjalnie, rozbrojenie 
moralne z pewnością nie da na siebie dtu- 
go czekać. Niestety, Rosja nie jest zobo- 
wiązana do niczego żadnemi układami. 

Po przemówieniach przedstawicieli: Australji. 
Norwegji, Kolumbji, Hiszpanji, Danji, w których 
poruszono m. in. $prawę konferencji panamerykań- 
skiej, która ma się zebrać w roku przyszłym w 
Sant Jago de Chili, celem omówienia sprawy za- 
brał głos sprawozdawca lord Robert Cecil. 

Wynikiem głosowania było przyjęcie wszyst- 
‘kich rozdziałów sprawozdania. Zgromadzenie Li- 
gi Narodów zaprosiło następnie Radę Ligi Naro- 
dów. aby ta zwróciła się do zbierającej się na Ba- 
stępną wiosnę w Sant Jago paramerykańskiej kon- 
ferencji, aby ta współpracowała z organizacją tech- 
miczną Ligi Narodów. 

Wicehr. ishi złożył następnie sprawozdanie o 


- 


W pierwszej części podpisane mocar- 
stwa zobowiązują się do przestrzegania 
niezależności i suwerenności Austrji, w 
drugiej zaś Austrja zobowiązuje się 
ścisłego wykonywania art, 88 traktatu w 


PLEWTITPTAFR AOE 


ruzji i U- | 


projekcie dr, Nansena w sprawie interwencji w $ E 
zji Mniejszej dla położenia kresu walkom grecko- | 

tureckim. Pierwsza komisja powzięła rezolucję, j 
wypowiadającą się za przywróceniem pokoju sa ` 
Bliskim Wschodzie i przyjmującą z zadowoleniem 
do wiadomości, że mająca się zebrać wkrótce kome 
ferencja zajmie się tem zagadnieniem ©. 

Następnie Ador odczytał sprawozdanie © pra- 
cach piątej komisji, podjętych w sprawie uchodź- 
ców rosyjskich. 


ład krteticre.niomi 
Ukłań niisome | 
Berlin, 27 września, (PAT). (Havas). 
Podkomisja świadczeń wojennych ciaza i 
nastepujący komunika: „Paryż, 27 3. 
nia. Na dzisiejszem posiedzeniu podkomisji 
świadczeń wojenych przyjęto do wiadomo= 
ści oświadczenie delegata belgijskiego, 
żone w imieniu jego rządu, na podstaw 
którego rząd belgijski porozumiał się z 
dem niemieckim co do gwarancji, w s 
gólności zaś co do wręceznia bonów ska 
bowych. Podkomisja dalej postanowiła po- 
dać do wiadomości komisji ciężarów Wọ- 
jennych o otrzymaniu bonów skarbowy s TA 


R ;; 
W Roi Switi a 
NCWE WYROKI ŚMIERCI 
Ryge, 27 września. (PAT). — 
ska Agencja Telegraficzna donosi z 
skwy, że w Homlu zakończył się proc 
Sawinkowców. 6-ciu skazano na śmierć, 
na 10 lat więzienia. 8-miu uniewinniono, 


Wiaan. (elerrafismn. 


w Do mymskiej „Trybuny“ domoszą z p 
że oddział, złożony z 2000 zwolenników pa r ż 
Zanik wirceżył do Albani północnej i matako 
ollbańskie wojska rzą!owe, które zmuszone 208 
do cofnięcia się w kierunku Seutari, Oddział za 
ubręg Matessi i okręg Minydybów. l 
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Ruch rogolmiczy, 
L dycha mi 


Odczyt tow, Eugen, Bossa, Dziś tow, Boss wy. 
gosi orczy” p, *. Socja”am polski w wałoe o Nim. 
podleglość* w lokalu dzielnicy Praskiej (E 
wa 29) 

Dzielnieu Mokttowska, W czwertek, d, 28 b. 
o godz. Bi pól w lokalu dzielnicy, Bagatela 12a, 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 

prictnica Praska, W czwartek, d, 28 b. m, 3 
7 w lokalu dzielnicy, Bfukowa 29 odbędzie się 0 
gólie zebranie członków da ciniey, ea 

Dzielnica Woła. Czyste. W czwartek, 0 28 b. 
o godz, 7 w złu cz'elmicy, Wolska 44, odbę 
się ogólne zobranie czlonkków dzieluicy, : 

pzicjniea Jerozolimska, W czwartek, d. 28 b 
o godz. 7 w lobulu dziełney, Chłodna 4i, odb 
się ogólne zebradie cziunków dzisednicy, + 

pziełniea Ochata, W czwartek d, 28 b, m. 
7 w dchalu dzielniey, Grójecka 45 m, 38, odbę 
się posiedzenie komitetu, | 

|" PRASA PARTYJNA, 

Ukzeeł się Nr. 11 z d, 24 b. m. „Gezety © 
skiej, pama P., P. S., poświęcoaego Sprawou U 
loroinyh i robotników rolnych. O 

Numer ten zawiera azmykwy: „oig pigi 
„Robotnicy rolni a wybory“, „Kożda kobieta i kd 
dy ch'op umuszą wiedzieć” -— odaisek tow K, i 
p ńsk'ego „Co się działo w pierwszym Sejmio* == 
oram kronike rochù 'wybosczego, pondermaj 
róże wiadomości i ii, 


a rego 
REL WAWY 

Walne zebranie es onków Rcbotnieroge 
działy Wychowania Driecha, W dniu id paźć 
ka r. b. o godz, 8 wiecz, w lokalu Zw. Prac 
miej tdch, przy uł, Warackiej Nr, 7. TI piętro, 
dzie się doroczne walne zebranie członków č 
w'czego Wydziału Wschowacia Dziecka z u 
jącym. porząchien dziennym: 1) Sprawosłamie 
rządu, 2) Kupno domu, 3) Zmiany w js 
Wybór zarządu, 5) Wolne wnioski, Zebrania 
będzie się nieodwolalnie, i 

Zcbranie delogafów Warsz, Rady Zw, | 
Sekreienjai Rady zawiadamia, iż w piątek, dnia 
b. m, o godz, 6 wiec, odbędzie sę zebrał nie | 
gotów Warszawskie Rady Związków 
Na porzęłku dzienym: 1) Sprawa krawców. 
szawsiich, 2) Sprawy kasowe, 3) Spre 
miesieczne, 4) Przyjęcia fuskojonacjusza, 5) 
wnioski, i 4 

Komunikat Zam, GI Zw. Zaw, Rob. F 
Skórzanego, 

(W całym szeregu artykułów, korespondencji 
Bistów otwartych, zamieszczonych w gazecie Zydow 
skiej „Fołpseajtumg”, wychodzącej w Wars wie, 
taszywie przedstawiona zosta'a daialeliość 
ku Zaw. Rob. Przem, Skórz. w (Polsce, 
mają gównie ma celu wykazanie iż cztonkowć 
dzi są rzekomo pog volven “w swych prawach 
Zarząd Grówny Związku, 

Wobec tego Zarząd Związku sbwiendza w 
tym naciskiem. że notatki powyższe 
m/jeją się z prawdą, Zamieszczanie korespo 
3 botutek, nieodpowizdających rzeczywistości o œ 


l y 


10 
pe 


WOYGJW 


4 


pirin 


1 


łalnośai Związku, stwanza niezdrowa atmosfere 


E= 


| skich, 


ens Ea 


iza gotów ixkę 


lycie rospodarcz:. 
Notowanią giełdy warszawskiej, 
- Dolery St, Zjed.ocz, 8725—800—8550, 
Dolary kanadyjskie 8450, 
| Framkii fnamousk. e 654.50. 
Marki niemieckie 5.70—5,50, 
> Beigja 614—618, 
` Londyn 39150—38000—38100, 
_ Bilans Pocztowej Kasy Oszczędności, Biłars P, 
O. na 1 lipca r. h w okrąg'ych miljicnach marek 
wykazuje w stanie czynnym: gotówką w kosach 
asnych P, K. K, P, i urzędach pocztowych — 


ne — 11.322, mieruchomości — 4241, W sta- 
biermymm: fuudusz zapasowy — 75, widłady 
owie — 19.019, wkisdy oszczęd ościowe — 4.000, 
y wysłane do wypłaty w urzędach noczto. 
— 2.422, Wsdztki budżetowe za 1-6 półrocza 


V-fa LOTERJA PAŃSTWOWA. 
Piąta klasa, 17-ty dzień, 
Glównicjsze wygrane, 

Mk, 80.000: Nr. 42630, 

Mk, 40.000: Nr, 24879, j 
Mk. 25.000 N-ry: 7618 15659 41185 89128 88139, 
Mk, 15000 N-ry: 2637 35458 57698 65099 80075 
Í 85041 93108 97781. 
Do Książnicy Polskiej 
Tow. Nantz. Szkół Wyżiz. w Warszawie 
4 Nowy-Swiat 59 

madeszły książki: 

ńska. — Pierwsze czytanki, 680 Mp. 
ki. — Elementarz powiastkowy. 10060 
towie. -— Opowiadania z dziejów ojczye 
stych. 1809 
óbiec - Leonhard, — Pierwsza książka nie- 
miecka. 1800 


piatkoweki.—l.a France et les Francais. 1800 
mer. — Geograija dla szkół powszechnych 


2 


4 kl. II szkół średnich. 840 „ 
Sierzputowski. — Arytmetyka, Część I. 900 „ 
e) = n. Via IGGOF< 
owska. -— L'ami de la France. 1440 „ 


Kalicum. —- Podręcznik geometrii dla III 
kl. szkół średnich, 2000 
Tad. — Wybór z dzieł Horacjusza. 3240 


Mapy: 


pa Polski fizyczna ścienna, 3400 a 
a Europy fizyczna ścienna. 3400 n 
globy fizyczne ścienne, 6800 n 

20600 ,, 


igloby polityczne ścienne. 


STAŃ POGODY 
(wodług daných Państw, Instytutu Meteoroż), 


zawie 13%, naguiższa —06; w Zakopanem 
ższa 10%, majr sze —40 C. 

Frawdopodobny przebieg pogody w dnia d= 
bym: Dość pogocnie, potem wzrost zachmunze. 
iieco ciepłe;, (w ciągu dnia większy warost 
bratury w nocy miejscami przymrozki), wiae 
południo-wschodu. s i 

_ Pesłedzenie Rady Miejskiej, Dziś o godz. 7 w, 
dzie się plenarne posiedzenie Rady Micjskiej. 


Sprzedaż mięsa, Wydział Zaopatrywania mia. 
wiuchomił drugą jalkę miejską specjalnie w 
celu urządzoną w domu nr, 0 przy wl Mar. 
kiej, Pierwsza jatka mieści się przy ulicy 
czuo 87, Nadto mięso z. zakupów Wydziału Zao- 
panią sprzedawane jest w hal; przy mi, Koszy- 
vej w sklepie mr, 41. Czwarty punk". sprzedaży, 
zczący się w kooperatywie „Inwedida Polski" 
jena 32) został skasowany wskutek nup'ywu re- 
macji ze stromy konsumentów, Wzamien tego 
iku powierzono sprzedaż kooperaływie Zach 
(Żytnia 19) oraz kooperatywie pracowniłoów 
skich (Krek. Przedm. 1). i 
Dorożki automobilowe, Magistrat udzietit 5 mo- 
! pozwoleń na prawo uruchomiemia w Warsza. 
dorożek samojazdowych. 
Przeładowanie autobusów, Wobec oraz więk- 
go mp'ywu pareżerów do autobusów i ogromne. 
 iebezpieczeństwa, j:kie zegmża wskutek prze- 
enia wspom *anych wozów, zwłaszcza na po. 
iach Nowego Zjazdu, Rsiażęcej i Marymont, 
demt policji polecił kisrownikom komisarja- 
tów 4 rezerw zarządzić. eby furkojonefjusze policji 
nie dopuszczali do nadmiernego przeładowania wo- 
ów i udzielali koaduktorom autobusów pomocy 
„regulowamiu ruchu pascżerskiego. 
Ochrona gmachów į budynków pamiątkowych, 
jerając się 1a ar. 18 dekretu o opiece nad zrfbwt- 
sztuki kultury, cpieweopacnm, że  „zsbyśki 
itume mie mogą być burzone. niszrzone. ptze. 
, cdnawiene, rekomopntowene ozdabianie hub 
niine (nawet fuetelucjami) bez uprzetniego 
a odpowiedniej wladzy konserwatarskiej*, 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


wykwintne 


„ROBOTNIK, czwartek, 28 września 1922 r. 


Qkrycia damskie, kosijnmy, pala pluszowa 


oraz UBIORY MĘSKIE 
Rowolipie ho 30, m. 8. neo 


| komisarz rządu m, Warszawy polecił komisarzam 
nakazać qodleglym im organom, by wstrzymano 
| wszelkie roboży restauracyjne w domach zabytko. 
| wych (z wyjątkiem robót niezmieniających charak- 
teru tych domów, jak: wewnętrzne . odświeżanie 
meszkań zewtiężrzne pobiełenie bez zmiany orna- 
mentacji) prowadzone bez wiedzy urzędu konger- 
waiorskiego i matychmiast zawiadamieno o tem od. 
dział sztuki przy komisarjace rządu. 

Jednoześ te w związku z melowaniem fasad 
dla celów reklamy polecono komisarzom, eby przez 
podległe sobie orgtma nie dopuszczali do wykomy- 
wama zmien w domech zabytkowych, umieszczania 
zmaków reklamowych niezgodnie z przepisami oraz 
malowznia fasad domów kolorami odmieniemi cd 
ogólnego Ha domu, zatrzymując roboty i polecając 
imteresowanym osdbom zwracać się do oddziału 
sztuki przy komisarjwię rządu dla otrzymania wska. 
zówek i pozwolenia, 


Kary za samowolne zamieszkiwanie w War. 
szawie, Za semowolny wjazd i zamieszkiwanie W 
Warszawie bez zezwolenia komisarza rządu, docyzia 
jego zostało ukaranych guzywnamą od 1000 do 150 
tys. mik, 201 osób — na ogółną sumę 4,185 500 mk, 


Pośrednictwo prazy, Magistrat postanowił zor- 
gomizować z d, 1 listopada 1922 r. specjalne biuro 
pośrednictwa pracy dla służby domowej, 


Loty nad Warszawą, Policja państwowa zawta- 
domiła Megfstrat m, st. Warszawy, że wydamy zo- 
stat rozkaz, aby loty aeroplanów nad Wanszawą od- 
bywały stę na wysokości nie mniej niż 1000 metrów, 

` Zmiana lokalu Ministerjum Pracy, Z powodu 
zmiany lokatu, biura Departamentu Opieki Społecz. 
nej Miuisteryam, Pracy z Opieki Społecznej, miesz. 
czące sip «dotychczas przy plaou Dąbrowskiego 6, 
będa od dziś do pomiedziaku 2 października r, b. 
zamiatęte. Od poniedziałku wspomniane biura mie" 
ścić się będą przy ul, Marszaskowskiej 84, 


Z Wolnej Wszechnicy Polskiej, W miedzielę d, 
1 nażdzierniką o godz. 5 pp, w sali posiedzeń Tow. 
Naukowego. Warszawskiego (Śwadegkich 8) odbe- 
dzie się uroczysta inauguracja nowego roku akade. 
miedkiego Wolnej Wszech icy Polskiej. 

Karty wsitępa otrzymywać można w Selkrełat 
jecie iWotneż 'Wszechnócy iPolskiej (godz, 9—8, w 
aobotę 9—1) Śniadeckich $, 

Kursa budtwiane Y. M, ©. A. Selktretrjat Im. 
formacyjny Y. M, ©. A, podaje do wiadomości iż 
Kursa Budowiane (Kurs skrócony, dapełniający I 
pełny) rozpoczną się da, 2 października r. b, Infor- 
macje i zapisy w Y. M. C, A, Okólaik 9, oodziennia 
od godz, 10 ramo do 10 wiecz. 

Chiński dzia'acz w Warszawie, Od dwu dni: ba. 
wi w mieście naszem długoletni pracow.k Y, M, 
C. A, w Szanznapu. p. K, Chu, Obemie zwiedza on 
całą Europe w charakterze przedstawiciefa „World 
News Agency" w Szamyhajn, Brał udziaf w konte. 
rencjach Ligi Narodów. Był też specjalnym ko. 
responddntem chińskiego dziennika „Shum Poe“. 
W Polsce interesuja go kwestie społeczne 3 oświa- 
towa. To też zaraz po przyjeździe był na: postuha- 
niw u ministra Kumanieckiego, W czguw tygodnia, 
fki zamierza w Polsce spędzić, zwróci uwagę ma 
dorobek Polskej Y, M. ©. A W piątek w'eczorem 
wyg'csi odczyt o nowoczesnych Chinach w Oguibu 
Y M. CA, na Okólniku, Odczyt będzie dostępny 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w | da wszystkich. 


WYCIECZKI I ZABAWY: 


Wojskowy wieczór taneczny, Korpus podoficer. 
ski Włoisk Łączności Ger"immu Zegrze urzątm w 
salh Kasyna Oficersk'ego w Zegrzu pin, dnia 7 
poździeruńka o godz, 0.ej wieczorek taneczny z bo- 
gato urozmaiconym programem, na który zapresza 
się wszystkich ziemokitzowanych kolegów wrz m 
rodyirami. Odjazd z Warszawy (Dworzec Gdański) 
godzina 15 m. 15. 18 m, 10 -i 24 m, 15. 


WYPADEKL 
Echa katastrofy kolejowej. Dziś o godz. 1 pp. 
u kościołą św. Antoniego przy ul, Senatorskiej od- 
będzie się wyprowadzenie zwłok Rozalii i Felżcfi 
! Madej, bliskich krewnych kontrolera teatru im. Bo- 
guslewskiego, p. Madeja, które zmały od ran. po- 
riesiocyrch podczas kafastrofy kolejowej pod De- 
blimeun, 


Rabunek, Przed trzema dniami mieszkaniec 
wsi Osowa, gm, Gutków, pow. Sierpeckiego, Wa- 
olaw Kam'ński us'yszał w nocy za oknem. dwa 
strzały karabinowe, poczem jekiś osobnik w mm- 
durze i z karabinem w nęku wszadł przez ckng do 
mieszkania i zażąda! wydania sobię pieniędzy, Ka. 
miński pos'zdał tylko 4500 mk, które odd bwu- 
dycie, ten jednak. uwożejąc, że okup jest za mały, 
zabrał kilka sztuk bielizay i garderoby pod terorem 
i zbiegł, 

Pijaństwo przyczyną śmierci dziecka, [W ubie. 
gą miedziełę w mieszkaniu Stauisławy  Lewczyń- 
skiej w Skierniewicech, przebywał Lerko 
i oboje raczyli się spirytusem. Będąc w stanie nie. 
trzeżwym, Larko wlat kieliszek spirytusu 3-mie- 
sęcznemu dziecku Lewczyńskiej do gardła, by ż 
ono, jak mówi, się upio. Skutek jedutk byt strasz. 
ny, gdyż dziecko w godzinę niespełlma zmarło w 
| mæzariach, Następnego dnia reno dopiero Lew- 

czyńiska po wytrzeźwieniw zameldowała o wypadku 
policji. Larko został aresztowany, |. 

Rabunek w Saskim ogrodzie, Do Warszawy 
przybyła mieszkanka wsi Odolany, gm. Blizne, pow. 
warszawskiego, Regina Sobieska, i w duiu onegdaj- 

| weszła do Saskiego ogrodu, bv, na 
| ławce, Po chwili przyłaczył się do miej jakiś osob. 
mię i wul z nią rozmowę, Nadchodzi wieczór i 
wówczag osobrdk ów zapropo owal jej, by poszła % 
nim na specer. a gdy ta odmówiła, uderzył ya siare 
kilka razy, zemwal je; z leńcuszka złoty zeg rek i po. 
azal uciekać, Sobieska wszczę'a alarm, wskutek cer 
PM je rzucili się za rabusiem w pogoń. 
| Zdoiemo go schewytać i wówczas okazało się, że jest 


am 


Bed. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


Nr. 255 


to Sielan Kretkiewicz, zamiesrkely przy ul. Grzy- 
bowskiej 53, tam jednak jck również niglzie nie 
zameldowany, dezerter 27 puiku ułarów od 1919 m 
poczukiwamy, Ostdzecg go w areszcie, zeg rka je- 
rez już przy nim nie znaleziono, zdążył go komuś 


. Amatorka spedni, W pracowni krawieskież Mi- 
chała Wesołowskiego (Trębacka 3) kcnst.towana 
o jakiś czas kradz'eż posztzegól ych części garni- 
turów męskich, zazwyczaj spodni, Zawiadomiona o 
kradzieży policje 12.g0 komisarizku przeprowadziła 
dochodzenie á wywiadowee policyjny poddał obser- 
wagi domowników- Onegda: ztodziej został zdema- 
skowany, Okazalo s'ę. że do pracowni w nocy do- 
stawała się służąca Wesołowskiego „Helena Migdal. 
ska, lag 83, i wykradała systematycznie przewzt 
Spodnie, Zatrzymana została ma ulicy w chwili, gdy 
właśnie niosta pochodzące z kredzieży spodnie, Po 
aresztowan'u M'gdalskiej wyjesśnio sią że ciąży już 


na miej jeden wyrok sądowy za kradzież, zawieszo- 
ny na la* 5, Ma prócz tego jeszcze jedną sprawę, 
również o kradzież, 


Zabójstwo, Na łące pod wsią Sucha Stara gm. 
Kozłów Biskupi pow. fi 


Zamach samobójczy. (W mieszkania wWłas"em 
przy ul, Ziotej Nr. 68 usiłował pozbawić s'ę życia 
za pomocą otrucia się jodyną 39-lemi Leon Rus 
man, który po udzieleniu pomocy lekarskiej gozo- 
stał] ma miejscu. 

Ujęcie „snoperieldziarek*. W sklepie Estery 
Helman przy ul, Świętokrzyskiej Nr, 40, ujęto ma 
gorącym uczynku krwizieży skórki futrzenej dwie 
z adziejki sklepowe, ozyli t, zw, „szopenieldzarnki *. 
Helenę Kwiaskowską vel Arme Bączkowską (Biało- 
stocka Nr, 53) i Sabine Wilczyńska (Białostocka 37). 


Okrycia i kostjumy damskie oraz ubiory 


; potrzebny zaraz 
| Warunki dobre. Oferty pod: „O. Z.* 


Każda gospodyni powinna pamiętać, 
że tylko herbata Ceylońska 


Ner. 76 z Chinką. 


Domu rpone~ece Dela Wieliczki 


jest najlepszą w smaku I dobroci 
Sprzedaż wszędzie. 


NA BATY 


damskich 


NA RATY 


- ipat, Miejscowy Baniy urii 


(gumy) dobrze wprowadzony u klijentefi 


Ogłoszeń, Rudolf Mosse, Marszałkowska 124. 


Z sądów. 
„Jaczeżka komunistyczna przed sądem w Toruniu, 
Wie wtorek d. 26 b, m. rozpowął się w sądze 
okręgowym toruńskim proces przeciw zaarezzto- 
| wanym w grudniu 1021 1. ezicmkom „jaczejki** igas 
| mamistycznej w Toruwiu, Rozprawam przewodnie 
czy sędzia Sokukiki. Oskarża prekurator Piekczub, f 
Na ławie oskarżonych zasietnją Antoni Gór 
tczewski, Jadwiga Skibińska, Jan Chmietewski, Wha- 
dyc zw Poprawski, (Wacław Pietruszsoko i Zyga 
munt Chodyga:. Świadków zawezwano 13, Oskarżo. 


eżmió | mych broni prócz 2 adwokatów toruńsk ch, obrońca 


| Dgbals, edw, Duracz z. Wammawy. Ast oskarżenia 
zarzuca podeądnym zgiację komunistyczną oran 

| dzfalalnnóć antypiwietwową, wyrzżająca się w dañe- 

| me do obatenia obecnego ustroju państwowego. 
Rozpruwy poirweją 3 dni, (PAT), | 


Teatr i muzyka. 
$ Teatr Wielki, Driś „Hagiih” oraz „Piamt Han- 


SĘ 14 
Teatr Rosmaitości Das „Kobiefa bez skazy”. 
Teatr Polski, Dziś „Djabeł”, 
Teatr îm, B'gusiawskicgo Dziś „Gobetin*, 
Teatr Reduża. Dzś „Tr godi Eumenes”, 
Teatr Mały. Dzis „Syn Casanowy*. 
Teatr Nowości, Dziś „Królowe tanga”, 
Teatr Komedja, Dzi przedstawi snie zawteszn” 
z powodu generalnej próby Szklanki panny mio- 
dej“ He rv Boźbo. 
Teatr Nowy, Dzis „Mazyłkanci”, 


[LORGIGn Enla DROGNC. | 


i) Leqarów budzików, zegar- 


ków, przyjmuje re= 
paracje tanio, dobrze. Zegarmistrz 
Gutmacher, Smocza 21, róg 
Dzielnej. 


fL ANANA SZKOŁ KOK 


na najwyższęmi 
nagrodami | honorowemi dypło- 
mami A. Wiśniewskiej mistrzyni 
cechu Warszawskiego Niecała 12, 
telefon 72-04. Zapisy codziennie, 
tenty cechowe podmistrzowskie 
mistrzowskie dające prawo otwie- 
rać szkoły pracownie, kotczącne 
posady, nieczasowym godziny 
wieczorowe. Podręcznik kroju 
obszernie opracowany dla samow- 
ków nabywać można w szkołe 
i księgarni Gebethnera Wolfa. 


Baczngść! Zima nadchodzi. po- 


lecamy gotowe palta, 
kożuszki, beklesze, Burki, kurtki, 


rnitury, spodnie ceny fabrycz- 


męskie w pra- 
cowni Leszno 27—25, tel. 403 88. 


do Biura 


i rh 


na 49—1II piętro. 
DUEWCZETA do łat 18 potrze- 


bne do służby na _ 
posyłki i do dzieci. Zgłaszać się 


można się nbierać BEŁK A, pemanota pracowni ubiorów |z rodzicami: Oddział dla Młodo= 
s męĄąskiC à 


M. 


Palta jesienne 
Palta zimowe 


Największy gniis Najniższe ceny 
tylko 


u W. Mieszalskiego 


Polima 352. 
SOL idea 


CWEJKO 


Złota 26 m. 12, tel. 1827-65. 


cłanych- Państwowego Urzędu Po- 
średnictwą Pracy, Plac Napoleo- 
na 10. 


H. kielianolski. 


Tajemnica. Po- | 


3 


vitas” Poznań, Fr. Ratajczaka 38. 
HA BATY okrycia damskie je* 


sienne i zimowe w róż”. 


i RATY! IĘT sztuczne bez 


podniebienta 
korony, mostki, reparacja w prze- | 
ciągu 2 godzin, wykonywa pun- 
ktualnie, sumiennie, po cenach 
przystępnych. Laborałorjum zę” 
bów sziucznych : H: Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa”. 
ga: druga brama, drugie piętro, 


Dr. med. A. BERT 


Chor. weneryczne, skórne i 
siciowe. Od 2—31 5—8. Sien- 
kiewicza 12, m. 30, t. 73-06. 


Dr. J. Zalewski 


lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro- 

by skórne | wener. Analizy krwi 

Targowa, osiemdziesiąt cztery 
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5. 


Dr. M. Tuchendier 
b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
IVa — 12'%). riens 27 m. |, 
t 


el, X j 
Dr. 1. MILEJKOWSKI 
Cho:. wener. i skór. Złota 50. 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w 


Dr. F. Stiller $s 


skórne i weneryczn low- 

ska 29a. Telef. 32-17, do 10 
T. I od 4—7 pp. 

Or. med. Świfalska Pęzeoege 

wener., masaż, kosmet. łek. Or- 

ró e wyłącznie dla kobiet 

d 5—7. Krucza Zb, 


Dr. med, Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 
ryczne, skóry, płciowe (niemoc) 


M hl 


Towary wełniane, bawełnia- 
ne, jedwabne, chustki, koł- 
dry i galanterje poleca: 


„POLDÓNZAT” 


Leszno $; w podwórzu, 
(parter. Tel. 294-30. 


Dla życzącej Sz. Klijenteli 
wykonywa zamówienia na 
ubiory męskie. 


Potrzeba () 
maii Gli) 


ma 8, 9, 10 | szpularki 
na drugą zmianą. 
Zgłaszać się: 
Zelazna 67. 


I r. wyż szej Szkoły 
Han 'łowej udzieła ko- 


Stadoat 


repetycji. Oferty: „Robotnik“ | Lecz. prom. Roentgena Wieika H 
dla T do 10r. 4 — 7.. 


gorzką i chlorek megnezji 
najtaniej sprzedaje Poznań 
72. 


(ad | poszukuje pokoju przy 
OIl rodzinie. Otériy w ad- 
ministracji „Robotnika” dia P, 


sól 


ski, Marszałkowska 


Wydawea: Rada Nacz. P. P. S. 
( 


mieszkania 26. 


ih maszynach gruntowna nauka 
pisania 3000 mk. miesięcz* 
ne. Przepisywania. Marszałkow- 
ska 143—21. 


Biyi? na raty najlepszych sze- 


wców. Sienkiewicza 3, 
m. 19. l. 


krycia damskie 


nych kolorachgi 


szałkowska 58— 

Okular binokie, prezerwatywy. 
Y, „Radium“, najlepsze 

noże do golenia nadeszły. Na 

taniej bo w podwórzu. Opty 

„Akst*, Jerozolimska 33 róg Mar 

szałkowskiej. 


rt fot , 
PONENT PSE a eae 
czeni portreciści. Złota 16. i 


Paszek wadi Nauczyciele szkół 


powszechnych na 
wyjazd. Kandydaci-tki winni po” 
siadać maturę szkoły średniej lub 
minimum 6 klas z praktyką pe” 
dagogkzną. Wakuje również 10 4. 
posad dla nauczycieli wyznanłe |. 
ewangelickiego, władających je” 
zykiem niemieckim. Podania Z 
załączeniem metryki urodzeniż: 
świadectwa szkolnego, zdrowiś. 
moralności, obywatelstwa, oraz 
dwóch formalnych referencji kie” 
rować do Państwowego Urzęe 
Pośrednictwa Pracy, Oddział 
Umysłowo-Pracujących, Plac Na- 
poleona 10, tel 23-16. 


zarwiett ukł Preste pozwie 


niki spiralne naj- 
taniej sprzedaje Poznański, 
szałkowska ćw 
pa 


>- 


jesienne i zł 
mowe, w róż” 
p"— Mar” 


Cdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka %_ 


$ 


P = aA 
Nr 


w 


